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Katowice. (PAT). Naczelna Rada Ludowa o - 
głasza następującą odezw ę:

Górnoślązacy!

Ciągle gwałty i krwawe zbrodnie, dokony
wane na niewinnych ofiarach w przypadającej 
Niemcom części Górnego Śląska, przybierają co 
raz potworniejsze form y i rozmiary. 1 tak kilka 
dni temu z ręki skrytobójczej' zginąt powszechnie 
szanowany i ceniony śp. dr. Styczyński, doradca 
powiatowy w  Gliwicach. 'pragiczna śmierć tego 
zacnego człowieka poruszyła na Górnym Śląsku 
do głębi wszystkich uczciwych ludzi, którzy jfed- 
nomyśłnie piętnują i stawiają pod pręgież opinji 
ciągłe morderstwa, dokonywane przez niemie
ckie tajne związki wojskowe.

Stojąc na straży interesów ludu polskiego na 
Śląsku, Naczelna Rada Ludowa uważa za swój 
święty obowiązek zw rócić się do wszystkich ucz
ciwych mieszkańców tego kraju z gorącem w e- 

■ zwaniem, abjr w szyscy bez względu na narodo
wość i przynależność partyjną starali się wszel- 
kiemi sitami udaremnić zbrodnicze zamiary ciem
nych :i zezwierzęconych żyw iołów , które się stają 
narzędziem sfanatyzowanych spiskowców. Zwra
ca się ona przedewszystkiem do Ciebie, ludu pol
ski na Śląsku, przeciw któremu w  nierwszym rzę
dzie skierowane są te krwawe zamachy.

Wiemy, do czego dążą ci zbrodni&ize.
Chcą oni wyprowadzić W as z równowagi, 

wyczerpać W aszą cierpliwość i popchnąć W as 
do odwetu, aby potem W asz słuszny gniew w y 
zyskać i przedstawić W as przed światem jako 
burzycieli porządku pubhcznego. Pragną oni Was 
popchnąć do krwawych rozruchów, a może na
wet do zbrojnego powstania, aby potem sic na 
W as rzucić i w ydać na pastwę niemieckich siepa
czy, którzy, jak wiemy, rozporządzają ogromny
mi arsenałami broni i amunicji na Górnym Śląsku.

Gdybyście pozwolili sie porwać Waszemu -o- 
burzeniu i dali posłuch szatańskim podszeptom 
w rogów , sprowadzilibyście na siebie, na W asz 
krai i na Polskę największe nieszczęście.

Przedewszystkiem na długie miesiące od
wlekłoby sie przejęcie naszej ziemi przez Polskę, 
a nasza niedola przedłużyłaby się jeszcze. Do te
go właśnie dążą krwawe prowokacje i jawne 
zbrodnie naszych wrogów.

Naczelna Rada Ludowa, zebrana dnia 20. 
kwietnia 1922 na uroczystem żatobnem posiedze
niu, poświęconern pamięci dra Styczyńskiego i 
wszystkich ofiar wyuzdanej niemieckiej dziczy, 
postanowiła chwycić się środków zaradczych. U- 
chwalono więc najpierw zw rócić się do czynni
ków rządzących z naglące™ żądaniem, aby pod
jęły wszelkie środki Celem przywrócenia spokoju, 
oraz zagwarantowania mienia i życia ludności. 
Odniesiono sie również do Rządu polskiego z u- 
silną prośbą o interwencie Rady ambasadorów w 
Paryżu  w sprawie przyspieszenia terminu przc- 
Lftok; kraju przez Polskę. W ystosow ano leż w U;

sprawie telegram do pana Ministra spraw zagra
nicznych Skirimmta. bawiącego obecnie na kon
ferencji w  Genui. Postanowiono wreszcie poru
szyć koła sejmowe w W arszawie, aby z trybuny 
parlamentarnej napiętnowały ohydne zbrodnie, 
dokonywane na naszych braciaęh na Śląsku, tak, 
aby świat cały się o nich dowiedział.

W ierzcie nam Bracia, że nie opuścimy żadnej 
sposobności ani żadnego środka, aby W as wziąć 
w obronę i nie spoczniemy w  pracy, dopóki na 
naszym Śląsku nie zapanuje sprawiedliwość, lad 
i porządek.

2'bliża się wielkie polskie narodowe święto, 
zbliża się dzień Trzeciego Maja.

Stosując się do rozporządzenia władz między
sojuszniczych, nie będziemy święta tego publi
cznie i manifestacyjnie obchodzili. Natomiast pro-

W ytrwajm y więc, nie upadajmy na duchu, a 
po naszej stronie będzie zwycięstwo.

Katowice, dnia 20. kwietnia 1922. 
Przewodn.: Rym er: Członkowie N. R. L.:

Dr. Górnik, Krajek, Grzegorczyk, Kowalczyk, ks. 
dr. Kubina, Kupiłaś, dr Piprek, Postempa. Siko
ra, ks. Zając.

POTĘPIENIE POLITYKI TERORU- 
Poznań. (PAT). W obec niesłychanych gw ał

tów, napaści i okrucieństw, dokonywanych bez
ustannie przez Niemców na G. Śląsku, woitec 
świeżej wiadomości o  zamordowania zasłużone
go lekarza dra Styczyńskiego w Gliwicach i v.r~ 
bec ciągłych prowokacji, związek obrony kre
sów zachodnich w zyw a komitety powiatowe 
związku obrony kresów zachodnich do na tych-

obecnej chwili® miastowej akcji protestacyjnej, do uchwalenia na 
przystało, wszystkie oświatowe, kulturalne, spor- wiecach rezolucji, . wyrażające; energiczny pro
simy W as, aby jak na powagę obecne] eirwut® mi;

>r- wi
towe i inne stowarzyszenia lub związki w zam- test -i potępienie polityki niemieckiego terroru na 
kniętych salach obchodziły w skupieniu ducha r o - ' Śląsku i ap&tuj.ncej do Rządu polskiego, aby orze;:, 
cznicę wiekopomnej 'Konstytucji Trzeciego Maja. sięwziął natychmiast kroki, jakie uważa za u».<- 
Przez naszą cierpliwość, karność i rozwagę przy- stosowniejsze celem ukrócenia niemieckiej Iw a- 
spieszymy nadejście wielkiego dnia, w którym woli i okazania, że Rzeczpospolita Polska ma moc 
Orzeł Biały rozpostrze swe opiekuńcze skrzydła j i bezsprzeczne prawo do zapewnienia ochrony
nad naszą prastarą ziemią Piastowską. ludności polskiej.
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POŁOŻENIE JESZCZE NIE WYJAŚNIONE.
Genua. (PAT.) Stefani. Położenie, wywołane 

zawarciem traktatu rosyjsko-niemieckiego nie zo
stało jeszcze wyjaśnione: Prywatne konferencje 
między przedstawicielami obu stron trwałą nadal- 
Facta i Schanzer starają się przygotwąć grunt 
dla załatwienia sprawy. Schanzer miał dziś przed 
południem dalsza konferencję z drem Rathenauem 
a następnie z L.Koydem Gcorgem. W  Kołach kon
ferencji spodziewają się, że dojdzie do pomyślne
go załatwienia sprawy.

USPOKOJENIE UMYSŁÓW'.
Berlin. (AW .) — W edług ostatniej wiadomo

ści ze źródeł niemieckich w Genui nastąpiło obec
nie znaczne osłabienie naprężenia ostatnich dni. 
Wirtłi i Rathenau konferowali 20. bm. z najwybi- 
•tmejszemi osobistościami politycznemu W  związ
ku z tern korespondenci nadsyłają optymistyczne 
zapewnienia o likwidacji przeciwieństw.

SAD NIEMIECKI I FRANCUSKI O MOWIE 
SKIRMUNTA.

Berlin. (AW .) - Prasa niemiecka nazywa 
m owę Skirmunta, wygłoszona na zebraniu w 
Baggio klinem, który zamierzał wbić między Mo
skw ę i Niemcy. — Zawarta w  tej mowie propozy
cja natychmiastowej akcji odbudowy-' Rosji nie 
znajdzie — zdaniem dzienników niemieckich — 
wiary i posłuchu u sowietów, tembardziei, że u- 
ezyniła to Polska. Prasa niemiecka przyznaje je
dnak, że dotychczas nikt nie posiada absolutnej 
pewności, co myślą sowiety- o tej akcji.’

Genua. (AW .) — Barthou wobec przedstawi
cieli prasy francuskiej wyraził się z ogromnem u- 
znaeietiti o postawie Polski i małej ententy. Pod- 
k rrji’ ! ogromne wrażenie, które wywarła na zc- 

imwu Skirinioita na zebraniu w Raggio.

DELEGACJA POLSKA UCHYLA TENDEN
CYJNE FAŁSZE.

Genua. (PAT). Biuro prasowe delegacji po!-’ 
sklej na konferencji genueńskiej przesłało dziś 
prasie komunikat następujący: W obec pojawienia 
się w ostatnich dniach w kołach konferencji pe
wnych komentarzy, zniekształcających charakt-';
i doniosłość protokołu ryskiego. Polskie Biuro 
Prasowe uważa za. swój obowiązek dać w te: 
sprawie .wyjaśnienie następujące: Między trakta
tem rosy jsko-niemieckim, zawartym świsżo w Ra- 
pallo a protokołem ryskim nie istnieje żadna jafca- 
kolwiekbądź analogja. Protokół ryski ograniczy i 
się do zarejestrowania wymiany po&lędów m : • 
dzy przedstawicielami Łotwy, Estonii, Polski, o- 
raz Rosji sowieckiej dotyczących spraw, których 
zbadanie i rozwiązanie zastrzeżone by i o przez 
konferencję genueńską. Daleka od chęci przesą
dzania uchwal, które miałaby powziąć konferen
cja genueńska, wymiana zdań w Rydze miała e -  
dynie na celu dać możność wzajemnego pfrfua- 
nia rządom zainteresowanym w formie wskazó
wek pożytecznych, mogących ułatwić przyszłe 
rokowania, bez jakichkolwtekfoadź zobowiązań, 
w ypływ ających z tego faktu. Określenie stosun
ków’ istniejących między Estonią, Łotw ą i Polską 
z jednej strony, a Rosja sowjecka z drugiej, mc- 
żna odnaleźć jedynie w traktatach pokojowych, 
zawartych przez państwa wymienione.

r a t h e n a u  i c z i c z e r i n  r a d ż a .
Berlin. (AW ). Z Genu1! donoszą, iż w  dłuższej 

k o n fe r e n c ji  usiłował Rathenau i Cziczerin znaleźć 
sposób rozwiązania wytworzonej przez traktat 
w Rapallo sytuacji. Delegacja sowiecka nie zaję
ła.-ostatecznego, stanowiska, obraduje jednak in- 
tenzywnie nad możnością poparcia, prepozyci 
niemieckich. Krążą przytem pogłoski, że Niemcy 
i ' Rosja zdecydują sie na prowizoryczne nnieważi.



2 „GAZETA LW OW SKA" z dnia 22. kwlctnki 1922.
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Hienie traktat!! w RapaHo, aby na wypadek za
warcia iakiegolsolwlek ukłsdtt m iędzy' śCWf&tfii 

koalicją, Niemcy mo-gły korzystać także z /.a- 
(wartych w  ntch • uprzy wiłejowań i uprawnień. W  
razie przeciwnym traktat niemiecko-sowiecki po 

.zerwaniu konferencji gen. wszedłby na nowo 
\v życie.

ODPOW IEDŹ NIEMIECKA NA NOTĘ 
KOALICJI.

Berlin. (PAT). Jak donoszą z Oetlui do prasy 
niemieckiej, udali sic kanclerz Wirtli i minister 
Rathenau do kierowników En tenty na ich życze
nie. Dzisiaj przed południem odbyty sic w hotelu 
Eden narady szefów delegacji niemieckie,'. P o  po
łudniu zbiorą sic na posiedzenie niemieccy rze
czoznaw cy. Sekretarz stanu Shno-ns informował 
dziś przedpołudniem rzeczoznawców  o  położeniu. 

•Po ukończeniu narad delegacji i rzeczoznawców  
niemieckich, ma być  zredagowana i gotowa od
powiedź niemiecka dla mocarstw sprzymierzo
nych. Możliwe, że iirż dziś wieczorem zostanie 
nota doręczona kierownikom Ententy. Podobno 
odpowiedź Niemiec ma poruszyć sprawę formal
ności, zwracając uwagę na to. że tak państwa 
zwycięskie, jak i Ma la En ten ta nie by ły  upra
wnione do wystosowania podobnej noty- Dalej 
fest prawdopodobne, że w odpowiedzi niemieckiej 
będzie wyrażona gotow ość delegacji niemieckie] 
do przekazania cale] tej sprawy plenum konfe
rencji. Tern samem da się możność zbadania, czy  

’ delegacja niemiecka była wogóle uprawniona do 
pertraktowania z Rosjanami i do zawarcia trak
tatu.

Berlin. (PAT.) W edle doniesienia „Yoss. Ztg.“ 
,z Genui została odpowiedź niemiecka ponownie 
odroczona. Jak przypuszczają, nastąpi ona dopie
ro jutro rano. W ioski minister spraw we w ietrz 
nych Schanzer poczynił kroki celem naktanienia 
Niemców, aby nie wysyłali swej odpowiedzi, za
nim on będzie miał sposobność konferowania je
szcze raz z Rathenaue-m. Po otrzymaniu tego. za
wiadomienia dr. Rathenau uda! się do willi Sćhan- 
A9M'...... ••• ; .••••-'

Genua, (PAT.) Havas. 20*#. Godz; 2- popotuc 
dniu. — Odpowiedź ruemieeka nie została Jeszcze 
wręczona. Zdaje się, że Niemcy akceptują wyklu
czenie ich z komisji politycznych, będą natomiast 
mogli brać udział w naradach innych komisji.

Genua. (PAT.) Havas. 2G/4. Godz. 3 popołu
dniu. Słychać, że w delegacji niemieckiej na
stąpiła zmiana nastrojów. Delegaci niemieccy za
niechali zamiaru przyjęcia wykluczenia i obecnie 
opracowują now y projekt nowy, który ma być o- 
gioszony jeszcze przed upływem dnia dzisiejszego.

KONFERENCJA LLOYDA GEORGEA 
Z KANCLERZEM WIRTHEM.

Genua. (PAT). 19. Dzień dzisiejszy minął 
całkowicie pod znakiem przygotowań odpowiedzi 
niemieckiej na wczorajszą notę aliantów. Rano 
odbyła się prawie dwugodzinna rozmowa pomię
dzy kanclerzem niemieckim Wfethem a L. Geor- 
ge‘m, w czasie której Wirth usprawiedliwia? krok 
Niemiec, które będąc w yłączone od rokowań En- 
tenty zc sowietami, zmuszone były przeprowa
dzić rokowania na własną rękę. Wirth oświad
czył, że nfe widzi powodu, dlaczego Niemcy mia
łyby być wykluczone z dalszych ogólnych prac 
konferencji, dotyczących spraw Rosji sówjeckiej. 
!,. George wów czas postawił kategoryczną alter
natywę. że- albo Niemcy zerwą traktat zawarty z 
sowietami i w ów czas będą mogły brać udział 
w dalszych rokowaniach, albo też-w  przeciwnym 
razie z udziału tego musza zrezygnować. Roz
mowa ta nie data konkretnego wyniku, wpłynęła, 
jednakże, jak Się zdaje, na stanowisko delegaci! 
niemieckiej, która początkowo zamierzała w  od
powiedzi swej zakwestionować kompetencję 9  
państw sprzymierzonych do wykluczenia Niemiec 
z komisji, do których one w eszły na m ocy uchwa
ły plenum konferencji. W  ciągu dnia dzisiejszego 
odbyła się również rozmowa Rathenaua z Schan- 
cerem i Factą, oraz rozmowa delegatów niemie
ckich z Czicze-rinem. W szystkie te rozm ow y do
tyczyły odpowiedzi niem. Odpowiedź niemiecka, 
która miała być wręczona dziś w ieczorem ,'u le
gnie na skutek toczących się rozm ów zw łoce. —

P o  ustaleniu ostatecznego tekstu, o d p o w ie d ź  b ę 
dzie ' w-njicżóiią d op iero  Jutro.

WYJAŚNIENIE L, GEORGE'A.
Genua. (PAT). 20. O godzinie 17. udzielił L. 

Georgu zbiorowego wywiadu dziennikarzom w  
sprawne incydentu n ie miedko-rosyjskiego.' L 
(.icorge ośw iadczył: incydent ten nie fest bynaj
mniej bez znaczenia. Zebraliśmy sic na zasadzie 
równości dla omówienia warunków układu, mie
dzy nami wszystkimi a Rosją. Działaniu poza płc- 
cyrna byłoby nielojalnością. Chcę uważać incy
dent za zlikwidowany. Nie było w nim intencji 
rozbicia konferencji, mógł on jednak do tego do
prowadzić. Wierzę w dobre wyniki konferencji. 
Projekt gwarantujący nieaa pikowanie-. sąsiadów, 
musi być osiągnięty. Gdyby do tego nie doszło, 
konferencja nie osiągnęłaby oczekiwanych re
zultatów,' a kontynuowanie wielu prac konferen
cji może być przekazane Lidze Narodów. Udział 
Rosji i Niemiec w  Lidze Narodów- jest wskazany 
ze względu na pokój. Sądzę, że odpowiedź nie
miecka przyjmie nasze warunki.-Prawdopodobnie 
Niemcy wycofają sic z podkomisji. RathYnuti nie 
informował innie o rokowaniach.

WYSTĄPIENIE POiNCAREGO.
Paryż. (PAT.) Havas. Prezydent ministrów 

■Poincare poinformował w czoraj Radę ministrów o 
krokach jakie przedsięwziął u rządów małej' en-'! 
tenty. Zażądał on od tych- państw, aby się poro
zumiały w sprawie wystosowania pod adresem 
Niemiec stanowczego w ezw ana dó anulowania 
traktatu nóemiecko-rosyjskiego. Koirfc-remcfe am
basadorów, której ta sprawa została przedłożoną, 
bodzie mogła wysłuchać wskazówek rządów ko
alicyjnych i u łożyć tekst wezwania. Sankcjono
wanie ex -post uchybień popełnionych przez Niem
ców  przekroczyłoby kompetencję konferencji w 
pertui, 'bowiem traktat w. RapaJło jest naruszeniem 
traktatu wersalskiego, który w  Genui nie może 
być przedmiotem dyskusji, a nadto porusza -kwe
stię reparacji, która rówmięż-w. Gępui. tue-jtsóże 
być . omawianą. Oczywiście -p Jie_ Niemcy., zgodząs 
się na .anulowanie- traktatu, w ów czas krok .dyplo
matyczny.. który ma nastąpić, stanie- się,..bczprżód-' 
rniotowy.

DELEGACJA ROSYJSKA PRZYGOTOW UJE 
ODPOW IEDŹ.

Genua. (AW .) — Delegacja rosyjska prz.ygotow.uje 
na 20. b. m. odpowiedź na memoriał londyńskich 
rzeczoznawców. W edług opinii Rakowskiego de
legacją rosyjska porzuci swą dotychczasową tak
tykę żądania wynagrodzenia za szkody wojenne, 
wyrządzone Rosji sowieckiej przez napady a-rity- 
bolszewickie.

KONSEKWENCJE UKŁADU NIEM.-ROSYJ.
SK1EG0.

Paryż. (PAT). Havas. Omawiając sytuacje 
na konferencji w  Genui, zaznacza ,Petit Parisien", 
że zawarcie- układu niemiecko-rosyjskiego stało 
się powodem zacieśnienia w ęzłów, łączących 
wielką i małą Ententę. P o  zakończeniu wtorko
w ego posiedzenia jeden z delegatów nie-miecirich, 
reasumując ogólne wrażenie oświadczył, że mała 
Ententa i Polska zdobyły od tej chwili prawo 
wejścia do Rady Najwyższej. Istotnie bowiem po
zorne unieważnienie traktatu rosyjsko-niemie
ckiego zmusiłoby sojuszników do jak najściślej
szego współdziałania, gdyż unieważnienie to nie 
wystarczałoby do usunięcia podejrzeń co do ist
nienia tajnego układu niemiecko-sowjeckiego. — 
„Petit Pariścien“  dowiaduje się, jakoby w pe
wnych kołach konferencji powstała myśl co do 
możliwości zawarcia paktu między sojusznikami 
Europy zachodniej oraz Polską i Małą Ententą. 
Zakffes tego paktu byłby nieco mniejszy niż za
kres proponowane! przez L. George‘a ogólnci kon
wencji, jednakże układ taki miałby bardziej rze
czywiste podstawy, nie stanowiąc niebezpieczeń
stwa dla nikogo, . przyczyniając się natomiast do 
utrzymania pokoju.

TAJNY UKŁAD W OJSKOW Y.
Londyn. (PAT). Havas. Członek Izby gmin 

Clement Eduards oświadczył po powrocie z Nie
miec, że w  końcu ubiegłego tygodnia został po
informowany o istnieniu traktatu nicmiecko-rosyj-

ski-ego, zawierającego konwencję handlową i taj
ny układ wojskowy.

»
NIEMCY W  ODW ROCIE.

Rciłin. JAW). Ostatnie wiadomości z Gera! 
wskazują na-bliski Jtiż wielki odwrót delegacji 
niemieckiej. Najwyraźniej podnosi to korespondent 
„Tacgiichc Rundschau'1, który pisze: „Już szuka 
się kompromisu. Delegację niemiecką ogarnął 
strach przed własna odwagą j zdaje się ona być 
już skłonna do -złożenia traktatu w Rąpallo ad 
acta. i nierobicińa z niego użytku11. ,,Ma!tzahn“ , 
w yższy urzędnik spraw zagranicznych zazna
czył. że Niemcy gotow e śą stanąć na gnracls 
memoriał!! londyńskiego, po wprowadzeniu 
zmian do jego postanowień —- co  równałoby się 
zerwaniu z polityką, jakiej wyrazem jest traktu: 
w  pa uallo- 

J -

Praga. (PAT). 20. Cz. B. P. z Genui: Dziś od- 
była się u L. George‘ą konferencja przedstawi-
cieli państw sprzymierzonych wraz z przedsta
wicielami Małej Ententy i Polski, na którem 
Sdiancer z łoży ł sprawozdanie o rokowaniach z 
Niemcami. Minister wioski zawiadomił L. G cor- 
ge‘a na podstawie wczorajszych konferencji, iż 
Niemcy w olałyby anulować traktat z Rosja, ta 
ostatnia jednak nie chce -ich zwolnić od przyjęte
go zobowiązania.- W obec tego Niemcy przyjmu
ją drugą ewentualność i nie będą braii udziału \v 
posiedzeniach komisji, omawiających sprawy ro
syjskie. * •

M OŻLIW OŚĆ DYMISJI RATBFNAUA.
Genewa. (A W'.) — W edług krążący cli tu po

głosek -podpisanie układu niemiecko-bolszew^ckfe- 
go w konsekwencji pociągnie za sobą dymisję Ra
thenaua.

INSTRUKCJE f ZASTRTFtENlA RZĄDU 
FRANCUSKIEGO-

Paryż. (PAT). Havas. Poza instrukćiamł. u- 
dzieionerni przewodniczącemu komisji Teparacyi- 
nej Du Bois, zwrócił się Poińćareśdo. sprzytnre- 
rzónych, aby wspólnie z Francją zażądali oddania 
do rozstrzygnięcia traktatu nltttłieeko-sowjeckte- 
.go radzie ambasadorów. Podobna procedura wy
jaśnia się tern, że zawarty w Ra pal! o traktat nie
miecko-sowiecki merże. pozbawić ko-misje odszko
dowawczą części wpłat, -pozostających jej do dy
spozycji na zasadzie traktatu wersalskiego, a 
także może naruszyć inne punkty traktatu, mają
ce charakter więcej polityczny. Poincare prz 
Barthou wskazówki, dotyczące stanowiska, iak*e 
ma zająć delegacja francuska. Ponieważ protest 
sprzymierzonych zw rócony jest wyłącznic ció 
Niemiec, -rząd francuski nie sprzeciwia się podlę-* 
ciu rokowań z, sowietami, jednakże pod warun
kiem przyjęcia przez sow jety zasad ustalonych w 
Cannes. Jeżeli zaś sow jety w  układzie ze sprzy
mierzonymi będą chciały utrzymać klauzulę .uro
logicznie z klauzulami zawartemi w traktacie rrc- 
miecko-sowjeckim, delegacja francuska odmówi 
na konferencji swej współpracy w  sprawach do
tyczących Rosji. Barthou potwierdził Poinca- 
rehnn odbiór otrzymanych wskazówek, oświad
czając ze swej strony, że wszelkie odstępstwa od 
zasad przyjętych w  Cannes, uważa za niemo- . 
źłiwe.

PRETENSJE SOWJECKIF.
Genua. (PAT). Momorał rosyjski, który bp- 

cizie bardzo obszerny, a którego wręczenie byfo 
zapowiedziane na dziś, me jest jeszcze gotowy. 
Delegacja rosyjska, jak słychać, w  dokumencie 
tym w yliczy wszystkie szkody, wyrządzone przez 
kontrrewolucję, jak nP- Archanglełsk, skutki 
blokady, skutki utraty Besarabji itp„ będzie się. 
domagał zasadniczego uznania, źe mocarstwa 
które popierają kontrrewolucję, są za szkody od
powiedzialne. Długi przedwojenne rosyjskie bę
dą zasadniczo u zn a n e . Warunkiem jednak ich za
płaty ma być udzielenie moratorium, lub też kre
dytów zagranicznych.

RADOŚĆ W  KOWNIE.
Kowno. (PAT). Prasa litewska przyjęła ?

wielkiem zainteresowaniem wiadomość o zawar
ciu traktatu nlemierko-rosyjskiego w RApałle. - -
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■>W Kownie panuje przekonanie, że firnowa ta od
powiada również interesom Litwy. Koła handlowe 
oczekują z niecierpliwością podjęcia ruchu tran
zytow ego z Niemiec do Rosji przez Litwę.

DOKOŁA TRAKTATU ROSYJSKO-NJEMIECK.
Wiedeń. (PAT'.) — „W r. Alg. Zig." donosi z; 

Gema, rokowania delegatów niemieckich z dele
gatami En tenty były  prowadzone dziś w dalszym 
ciągu. Zmiana stanowiska Lloyda George’a w o
bec delegatów niemieckich da się wytłum aczyć 
akcjit pośredniczącą podjętą ze strony małej En- 
tenty, tudzież ze strony polskiej. — Ministrowie 
Skirrrmnt i dr. Benesz pertraktowali z obu stro
nami i usiłowali dziś znaleść taką formułę, która 
choćby nie zmieniała traktatu rosyjsko-niemiec
kiego to przynajmniej odraczałaby jego m oc c -  
bowiązu-jącą do czasu kiedy zostaną ukończone 
rokowania Enteniy w Rosjanami. — Lloyd Geor- 
ge gotów  jest w związku z tern zmienić pewne 
szczegóły w  materiałach rzeczoznawców lon
dyńskich, które Niemcy uważają za nie nadające 
się do przyjęcia. »

d e l e g a t  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  
w  GENUI.

Berlin. (PAT.) — Z Genui donoszą, że rząd a- 
•tnerykański wydelegował Morgana do GemiL — 
Ma on w ejść w stosunki z delegatami innych rzą
dów w  sprawie pożyczki międzynarodowej. — 
Morgan ma się już podobno znajdować w dro
dze,

KRONIKA GENUEŃSKA.
G©nua. (PAT). Tel. Comp- Odpowiedź Leni

na nadeszła już do Genui. Odpowiedź ta jest bar
dzo obszerna, obejmuje bowiem 10.000 słów . — 
Litwinow oświadczył dziennikarzom, że delegacja 
sowjeeka na podstawie tej odpowiedzi Lenina 
gotową jest obecnie nada! prowadzić pertrak
tacje.

Paryż. (PAT). W . B- K. „Petit Parisien“  
twierdzi, że prezydent ministrów Poincare w naj
bliższy poniedziałek w  Bar Ic Duc w departa
mencie Mozęli wygłosi mowe polityczną, w  któ
rej omówi wydarzenia w  Genui.

Wiedeń. (PAT). „N. .Er. Presse“  donosi z Ge
nui pod datą 20 bm. W czora j- między godziną S—9 
wieczorem dzięki interwencji z trzech stron na
stąpiło spotkanie Ratlienau‘a z delegacją angielską 
w  hotelu Miramare. L. George nie był jednak o- 
becny. Obecni zwrócili z naciskiem uwagę dele
gata niemieckiego, że przyjęcie odpowiedzi nie
mieckiej zależnem jest od jej formy I lej tonu. Da
li oni do zrozumienia, że pożądana jest pewna 
giętkość stylizacji noty, aby uniknąć zerwania. 
Delegacja niemiecka oświadczyła, że tekst odpo
wiedzi niemieckiej, która będzie dziś popołudniu 
ostatecznie zredagowana, zostanie najpierw przed
łożony Anglikom dla poczynienia uwag.

GŁOSY PRASY.
Paryż. (PAT.) Wolff. Marceli Houtin pisze w  

„Echo de Paris“ , że w sprawie traktatu niemie- 
cko-rosyjskiego w s tą p i  Poincare. Sprawa ta w 
każdym razie będzie musiała być zażegnaną, .le
żeli nie będzie można przeszkodzić Niemcom w 
tern, aby się porozumieli z bolszewikami, to jednak 
będzie je można zmusić do poszanowania trakta
tu wersalskiego: Posiadamy środki wykonania
sankcji, które zmuszą Niemców do przestrzegania 
porządku. Zażądamy od naszych aiiantów, a g łó 
wnie od Angiji, a-by się do nas przyłączyli i zmu
simy Niemców do usprawiedliwienia się, i to nie 
słowami tylko, lecz w  formie uchwytnej. Specjal
ny sprawozdawca „Petit Parisien“ z Genui pisze: 
Nawet, gdyby Niemcy otrzymali rozgrzeszenie, 
będzie potrzebną współpraca członków kofdicii, 
albowiem pozorne anulowanie traktatu nie w y 
starczyłoby do uspokojenia podejrzeń co do .i- 
stnienia tajnego układu między Niemcami i bo!- 

■ szewikasmi. Sprawo? da wica twierdzi, iż najtęższe 
g łow y na konferencji sa przekonane o tej potrzebie 
To też szuka się za formułką przy pom ocy któ
rej możnaby zamanifestować zacieśnienie się w ę
złów . Wyłania się naprzykład pytanie, czy alian
ci nie mogliby zaw rzeć w  Europie środkowejv tra
ktatu na rzecz utrzymania pokoju, co m ogłoby 
nastąpić po zamknięciu obrad konferencji genueń
skiej. Gdyby znaleziono tego rodzaju porozumie
nie, w ów czas dzieło konferencji nie byłoby dare
mne i raz jeszcze nieroztem niemiecki stałby sic 
początkiem mądrości aliantów.

W  obronie polskiego posiadania.
Gdańsk. (AW ). „Gazeta Gdańska1- otrzyma- zmianie granicy na niekorzyść Polski, oświad- 

ła ou mieszkańców pięciu gmin nadwiślańskich, czając, iż zżyli się już -ze swą dawną Ojczyzną i 
przyznanych przez Radę ambasadorów Polsce i nie- zgodzą się nigdy, by oddano icli znowu pod 
zajętych przez nią 16. .sierpnia 1921 protest prze- jarzmo niemieckie. Mieszkańcy -5-ciu gmin ślnbu-
ciw machinacjom Niemiec, które dążą do wydar
cia Polsce tego szmatu ziemi ciężko w yw alczone
go plebiscytem. Mieszkańcy tych 5-ciu gmin pro
testują jaknajenergicznicj przeciw jakiejkolwiek

ją bronić do upadłego świętej ziem; polskiej w o 
bec całego świata i z Polską chcą ży ć  i umierać.
Protest ten podpisało przeszło -IGI) mieszkańców. ‘

Zdrowie a przyszłość nsroji. Biuro Komitet!! kursów IL  
Da cha 3, 11. p.'się przy placu św

{mg) W naszem tr.alo uświadoinionem, ne 
wem a niebogatem społeczeństwie niewiele znaj
dują zrozuiriknia i uzaania najprostsze wymogi tty 
gjeny. Większość ludzi nie zna nawet elementarnych 
iej zasad — ci którzy wiedzą jak żyć należy, naj
częściej bagatelizują lekkomyślnie nabyte kiedyś wia
domości Walię z tą zgubną ignorancją podjął w 
Polsce Amerykański Czerwony Krzyż, który organizuje 
we wszystkich miastach polskich szereg wykładów z 
za kre u higjeny, zwłaszcza zaś higieny dziecka.

Ż we Lwowie pożyteczna ta impreza przyjęta 
została wdzięcznie i przychylnie, świadczy wczoraj
szy popularny odczyt, tu który przybyła do sali 
Sohoła-Ma; isrzy tłumna rzesza publiczno, i. Poga
dankę zagaił cK Serbeński. przypominając owocną 
działalność humanitarną Ameryki dla Foiski i pod
kreślając doniosłość p; djęlej przez Czerwony Krzyż 
propagandy higienicznej.

Dr Staw mki wyłożył ofcecnyrn podstawowe 
zasady higienicznego życia, prż.czcm zwrócił uwagę 
na zastraszające umniejszenie się przy:ostu natu
ralnego ludności w Polsce, gwałtowne szerzenie się 
gruźlicy, oraz śmiettelność niemowląt, której sta
tystyka wykazuje w Ameiyce 80— 90 śmie ci na
1000 dzieci w pierwszym roku życia, u nas zaś
liczba ta wynosi aż 265. Następnie udowodni! pre
legent, jak wolną rolę dla zdrowia cdgtywa czystość 
ciała, otoczenia i obyczajów, jaką szkodę wyrządza 
organizmowi tytoń i alkohol, czrm są dla życia
ludzkiego i jak się mnożą laseczniki gruźlicy i in
nych chorób zakaźnych — wreszcie wskazał./ że 
dbałość o zdrowie jcct obowiązkiem nietylko wobec 
siebie i swój rodziny, ale wobec całego narodu.

Wykład urozmaiciły pomysłowe ob e y kine 
nutograflczne z życia codziennego, illustrujące 
polarnie wywody prelegenta.

„ _ I dziennie (z wyjątkiem niedziel
popołudniu.

cloro-.łych miaśc 
i jest o tw u re io  

świą) t d 12 — <

po-

Praca ni dorastającpii i dorosłym1
KB

Złą zonę w Komitecie kursów dla dorosłych we 
Lwowie instytucje utworzyły w ciągu lutego b. r. 
34 „kursów.' dli doro-dych* w najbliższej okolicy 
miasta i w mieście, z tej liczby 28 kursów począt
kowych, a 6 kursów uzupełniających.

Z nauki korzystało w marcu b. r. i uczyło się 
regularnie w 22 punktach miasta i okolicy 828 osób, 
z tej liczbę 497 mężczyzn i 331 kobiet. Cyfra ta 
wskazuje wymownie jak bardzo dawała się odczuwać 
potrzeba uUvo;zenia nauki wieczornej dla ludzi pracy. 
Na kursy uczęszcza 723 osób wyznania katolickiego, 
82 osób mo:ż„ innych wyznań 23 osób; rękodziel
ników 104, robotników 78, służby domowej 17 2, 
pracujących w handlu 21, innych zawodów 42, bez 
zajęcia 147, żołnierzy 264.

Nauki udziela 23 nauczycielek i l4inauczydelL 
W lutym odbyło się tylko 165 godzin, natomiast w 
marcu 757 godzin nauki. Do użytku uczących na 
r.ursacn i uczestników kursów oddał Komitet 41 bi
blioteczek, mapy, globusy, elementarze, czytanki i 
różne inne pomoce szkolne. Uczestnicy kursów ko
rzystają w niedziele i w święta z odczytów’, uczę
szczają na przedstawienia teatralne, zwiedzają muzea, 
odbywać też b;dą wycieczki.

Połączone z prowadzeniem kursów w miesiącu 
lutym i marcu wydatki, wynoszą 509.501 M. Komi
tet knrsów dysponuje dotychczas skromną subwencja 
iządową. Gdyby był Komitet posiadał w chwili po
wstania znaczniejsze na tę zbożną pracę fundusze, 
byłoby się utworzyło jeszcze w tym  okresie pr3cy 
znacznie więcej kompletów nauki dorosłych.

Nowe kursy tworzyć będzie Komitet od wrze
śnia b, r. Aby wówczas mogły spieszyć na naukę 
wieczorami, nie setki, lecz tysiące dorasttjąeych i 
dorosłych, tak dotkliwie do dziś jc»zcze krzywdzo
nych, bo ciemnych, choć łakną światła i wiedzy — 
musi mleć Komitet kursów rzetelne poparcie mater
ialne ze stros:v społeczeństwa.

Prezes Ministrów' i Minister O. P. i IM R., 
Antoni Ponikowski do Polaków. przeby\r;/ą .#Ji 
na emigracji w Ameryce, wydal odezwę jia-się-ra- 
jącą *

„R odacy! Granice Państwa Polskiego ustala
ją się ostatecznie-

W  najbliższym czasie obejmiemy Górny 
Śląsk — niestety, nie cały. Ziemia Wileńska łą
czy sie z woli ludności ze swą Macierzą. W  to.: 
sposób ogromna większość narodu znajdzie się 
w swojetn własnem niepodległem Państwie.

W  tej wielkiej chwili myśli i uczucia każdego 
Polaka w  kraju biegną do was, rodacy, za ocean, 
do tej dzielnicy, którą stanowią wasze serca, wa
sze dusze i owoce waszej pracy, do tej Polski, 
która jest na gościnnej i wolnej zie-mi amery
kańskiej.

Pamiętamy o was, koclisu^Y was, bo wierny 
dobrze, że odrodzona, wolna, niepodległa i zjed
noczona Polska była zawsze wasze m marzeniem 
i jest teraz yva.sz.em ukochaniem.

Nie wolno nam zapomnieć o waszej gotow o
ści do służby dla Ojczyzny, jaką okazaliście pod
czas wojny i w  czasie odbudowy Państwa PAL. 
sk-iego; Pamiętamy o hojnych ofiarach z w asze
go mienia, ale przedewszystkiem o ofierze krwi 
waszych synów, której nie poskąpiliście ula 
Polski.

Pragniemy w  tym doniosłym okresie leżenia 
naszego Państwa, poświęcić wam wyłącznic je
den dzień naszei pięknej polskiej wiosny, pra
gniemy, aby dzieciom naszym i młodzieży naszej 
wspomnienie dnia tego pozostało na zawsze w 
pamięci, jako wyraz naszej jedności naroćowci.

Jako Minister oświecenia publicznego, zarzą
dziłem. aby w  dzień 20. maja, młodzież, w szysu 
kich szkół w Polsce w  uroczystych obchodach 
szkolnych, poświeconych Polakom amerykań
skim, złączyła się myślą i sercem z wam i

W  dniu tym zaniesiemy modły do Boga za 
poległych w walce za Ojczyznę synów' waszych, 
i za wszystkich rodaków, których prochy spo
czywała w ziemi amerykańskiej.

tJeżeli i wasze myśli, rodacy, będą wtedy z 
nami, doda to nam pokrzepienia i otuchy do pro
cy  nad utrwaleniem m ocy ' potęgi naszej wspól
nej Ojczyzny.

Antoni Ponikowski,
Prezes Ministrów i Minister wr. r. i o. p.T

Z Rady miejskiej.
Ptzed poiządkiein dziennym wczorajszego posiedze

nia r. Thullie zainterpelowa! delegatów Rad.- mi:j :k e<- 
do Redy szkolnej m , dlaczego dia miodzieży zaprenu
merowano „ Jutrzenkę", która jest pismem żydo-*- 
skiem, a nie zaprenumerowano -żadnego pisma pol
skiego. R. Wereszczyński jako delegat wyjaśnia, że 
sprawa ta nie była na posiedzeniu rozpatrywana i 
obiecuje zas:ęgnąć w tej sprawie informacji. W dy- 
s usji zaberaii w tej sprawie jeszcze gfos r. Ale- 
asandrowiftówna, która podnosi, że pisemko to iest 
r; dagowane w duchu polskim i patriotycznym, i d ę 
tego zostało przez Rądę - szkolna dia mŁ dzieży ży
dowskiej zaprenumerowane.

R. Souppcr imieniem komisji czyszczenia miasta 
wskazuje na to, że celem mrzymauia porządku v. 
mieście, konieczne jest zachowywanie czystcś.I. We 
Lwowie śmiecia ze sklepów wyrzuca s ę poprostu mi 
ulicę, zanieczyszcza się skwery, place utsgouo i '  /•
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Domaga się, by im':.-ja 'pociągała, do odpowiedzial
ności wimsych przekrocceń przeciw porządkowi.

Po wyjaśnieniu prez. Ncumu:>na, że i obeeme 
magistra:,' u a doniesienia policji uantada kary za za
nieczyszczanie miasta — przystąpiono do porządki: 
dziennego.

R. Boratyński referował sprawę pożyczki w 
,kwcc'e 42 milionów, jaka ma zasięgnąć miasto na 
'51 lat w Polskim Banku krajowym, na wykończenie 
■Zakładów sierocych p:zy ni Kadeckiej. Zakłady te 
przeJ wo ną m a'y kosztować 1 milion koron. W r. 
1917 zaciągnięto pożyczkę 3,903.000 koron, która 
jednak nie wystarczyła i obecnie okazaia się potrzeba 
nowej olbrzym ej pożyczki, która, też uchwalono. -

Na wniosek r. Bogdanowicza uchwalono pod
wyższyć dotację na utrzymanie pensjonariuszy Zakła
dów miejskie’: przy ul. Bilińskich i Zborowskich ze 

‘ 150 na 20d M. od ocoby. Zatwierdzono plany kio
sków Ola inwalidów, w myśl. propozycji Związku in
walidów, która przewiduje owa typy kiosków: wolno 
stojących i opartych o mar.

Z referatu r. Hofflingera uchwalono oddać 
Związkowi niewiast katolickich działki pod uprawę 
po 1650 M. od morga, oraz wydzierżawić realność 
w B zuchowicjch na mleczarnię ża czynszem 60.000 
M. rocznie pani Machalskiej. Ponadto uchwalono 
nmc;zen'e pretensji gminy do „Targów wschodnich11 
w kwocie 20 miljonów m :rek, przez przyjęcie na ię 

.kwotę akcyj tego przedsiębiorstwa.
Ks. dr. Szydelski przedstawił wnioski w spra

wie przyjęcia 1 i obrazów, ofiarowanych przez dr. E 
B rącza z Wieliczki i wyasygnowanie z funduszu 
gminy kwotę 32.800 M. na podniesienie terenu sztu- 
czn go panoramy Racławickiej.

Po uchwaleniu obu tych wniosków, zamknięto 
posiedzenie jawne.

flałsndsrz .• Sobota. 22 kwietnia. fte-kat.: So- 
tera i Kaj. —  G«?-kat.: Eapsychia. —  Słowiański 
Strzeżymira.

—  Zimna dokuczliwe utzymuje się w dalszym 
ciągu. Pewnie lodowce rozpoczęły przejazd golfem z 
bięguna , północnego. Bwdzo • 1 AlieĆkaj' sobić
jadą, krzyżyk na drogę, ale co  nas to1 obchodzi, dla
czego my przez to ciepieć mamy?

—  D nina. Magistrat przypomina, że termin 
płatności drugiej, a zarazem ostatniej raty daniny od 
płatn ków podatku gruntowego, domowo-czynszowego 
i zarobkowego upływa dnia 25 kwietnia 1922.

We własnym interesie, oraz celem uniknięcia 
natłoku nie należy zwlekać z uiszczeniem daniny, 
gdyż po upływie terminu zaległa rata daniny ścią
gniętą będzie przymusowo, przyczem prócz kosztów 
egzekucyjnych pobrane będą po myśli art. 17 usta
wy z dnia 16 grudni- 1921 Dz, u. r, p. Nr. 1/922 
odsetki za zwłokę w wysokości 5 proc. miesięcznie.

—• Miejski Zakład w odociągow y zawiadamia, 
że p-izy rurociągu doprowadzającym wodę z 
W oli Dobros/.ańskiej muszą być wykonane robo
ty, igcutlriem czego nastąpi w  sobotę 22. i w  nie
dziele 23. kwietnia br. zmniejszenie dopływu 
w ody do miasta.

W obec czego wyłączone będą w tych dniach 
z ruchu w odociągow ego od godziny 2 do 6 i te 
ulice, do których popołudniu dostarcza się wody.

Ulice, przy których znajdują się szpitale bę
dą miały w-odę, jak również główny dworzec 
kolejowy-.

„Psychiogia tw órczości żydowskiej". Na ten
temat wygłosi odczyt red, Henryk Hescheles w nie
dzielę, 23 b. m. o godzinie 12 w południe w sali 
ąina „Marysieńka" (plac Smolki).

—  Budowa drugiego Domu techników. We 
czwartek po południu odbyło się pod przewodnictwem 
rektora fiubera posiedzenie Komitetu organizacyjne
go budowy drugiego Domu techników. Na wstępie 
posiedzenia przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
wyniku prac sekcji propagandy, przedstawione prze/, 
prezesa Laskowińckiego i uchwalono program dalszej 
akcji. W myęl wniosku referenta odbędzie się w d. 
S maja b. r. w sali ratuszowej zgromadzftic szero
kiego koła obywateli, ria którem członkowie Komite
tu zaznajomią społeczeństwo celem budowy gma
chu i zaproszą całe społeczeństwo polskie do współ
udziału w tej akcji humanitarnej. Na zgromadzeniu 
tern zostanie dokonany wybór poszczególnych sekcyj 
i uchwalony zostanie program dalszej akcji. Nadzień 
i 4 maja o. r. projektowana jest uroczystość wkopa

nia pierwszej łopaty'pod Dom techników. Na->i:p::ie 
r. Zachariewicz przedstawi! projekt budowy gmachu, 
który będzie mógł pomieścić około 400 skchuczy 
Po k; ótkiej dyskusji, w której zabierali glos pp. Ko- 
li ichsr, rab ański, M it3kiewicz, Pawlik, Gajczak- i 
wielu Innych, zatwierdzono program przedstawiony 
przez sekcję propagandy.

—  Kasa choryrh m. Lw ow a rozwija się nor
malnie, a dochody wyroszą obecnie 50 inil,onow 
miesięcznie: Naczelnym lekarzem jest dr, AL>ischlćr, 
pozatem pracuje w Kasie 15 lekarzy. Ostatnimi czasy 
otworzono filję przy ul. M ikoła ja  15, dla chorób we
wnętrznych i dziecięcych, oraz dla chosób oczu. De
sze fijje mają powstać przy ul. Gródeckiej, Łyczakow
skiej { Żółkiewskiej. W połowie maja otwarte będzie 
sanatorjum Kasy chorych w Szkie, które już w ze
szłym roku oddało chorym znaczne usługi.
*  ~  JuTzejszy w ieczór z. tańcam i Kasyna i

Koła iiter.-artysi. przypomni najsympatyczniejsze za
bawy karnawałowe. Przygrywać będzie orkiestra braci 
Osadów. Bufet obfity przygotowało koło pań T. S. L 
Począt2k o godzinie 9 wieczorem.

—  Ze sportu. Dnia 23 b. m. odbędą się na 
boisku Pogoni, rez względu na pogodę, zawody o 
mistrzostwo między I. L  K. S. Czarni a L  K. S 
Pogoń.

Poprzedzi match Czarni Ii. —  Pogoń II. zaś w 
przerwie między oboma matchami odbędzie się roz
grywka w zawodach lekko-atletycznych, których przed- 
ooje odbędą się rano o go:lz. 11. Początek L mai.chu 
2'ćO, drug ego punktualnie godz. 5.

—  W ycieczka młodzieży pomorskiej w W ar
szaw ie. Wczoraj o godzinie 8 przybyła do Warsza
wy wycieczka młodzieży pomorskiej, złożona z około 
300 o só b .. Na spotkanie wycieczki wyj:ch *ł do Ło
wicza naczelnik wydziału oświaly pozaszkolnej p. A. 
Janowski. Na dworcu w Warszawie powitał gości 
komitet z żoną Prezydenta Ministrów p. Karoliną 
Ponikowską na czele.

—  W pościgu za  złodziejem. Posterunkowy 
policji fiuminecki a- szfowal wczoraj przy ul. Gazo
wej notowanego złodzieja Bodn?ra i jego towarzy
sza o nieznanem nazwisku. W drodze jednak na 
inspekcję po’.icj!, nieznany opryszek począł uciekać 
poczcm i Bodnar, korzystając z zamieszania wydo
był nóż z za cholewy i utorowawszy sobie nim dro
gę zbiegł. Gdy fiumienieckl ..oddal -za nim kilka 
strzałów rewolwerowych został obsypany gradem 
kamieni i musiał zaniechać pościgu, publiczność bo
wiem, przeważnie żydowska, stanęła w obronie rze
zimieszków. W (ezultacie został aresztowany przy
wódca i inicjator rzucania kamieniami, niejaki Ka
miński.

—  Nagła Śmierć. Na chodniku ul. Sieni - 
wskiej zmarła nagle na udar serca Marja Pluterowa.

K om un ik aty . 
— Z Pulslciego Tow arzystw a Praw niczego

Walne zgromad/eiie odbędzie się w sobetę 29 kwie
tnia o godz. 6 39 popołudniu w biur/e Komisji lt, - 
dyfikacyjuej (stary Uniwersytet 11. p.) Na porządku 
dziennym: sprawozdanie Wydziału za rok 1921
>sprawozdanie kasowe, podniesienie wkładek i bu
dżet na rok 1922, wybór wiceprezesów, komisji re
wizyjnej i 6 członków wydziału.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych ;ni?sta 
odbędzie się w sobotę, 22 b m. o godzinie 5 po 
południu w kawiarni „Rertaissancc".

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobofL d. 22 kwietnia, o go
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renalssance".

N o t a t k i  l i t s r a c k o - a r t y s t y c z n a .

ftepertuar Teatru Miejskiego.
Początek crsrdstawień o godz. 7'3u włeszoren.

Dziś, w piątek „Zamarłe oczy“ , dramat muzy
czny w 1 akcie D'Alberta. (Nu/.a). —  Jutro, w so
botę popołudniu „Fircyk w zalotach", korncdja w 3 
aktach; —  wieczorem . Sprzedana narzeczona", opera 
w 3 aktach Smetany.

Repertuar Teatru Malaga (ni. Gródecka 2),
Dziś, w piątek i jutro, w sobotę ..Kontrolor 

wagonów sypialnych", farsa w 3 aktach Bissona.

Repertuar Teatru Sewaśtsl.

Dziś, w piątek „Szaf miłości1, operetka w 3 
aktacb Buttykaya (premiera). —  Jutro, w sobotę 
„Miliarderzy", operetka w 3 aktach Sieffana.
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Marki r.km 
bracki P a c sit a 
Franki szw a.-JOa 
Funty starli:.:” - 
Wiedeń
Korany nlem-austr. 
Korony czeskie 
Pagu, wypłata 
Lei 
Liry
Budapeszt 
P a r v i  
Berlin
Dolary amerykańskie 3820— 3830 (óć4L

„ kanadyjskie 3629— 3638 50 (— J
Zurych Marki polskie 60 00

Teudeycja w akcjucii silna na waluty spoko;t< 
Uwaga: Pierwsza cyfr* wskazuje kurs in o ■

macyjny. druga, w nawiasie, kurs n.eo:.- 
cjainej giełdy.

inaisezny.
Radh nadzpreza .Akcyjnego Banku Hipotecz

nego na odbytem 20. bm. posiedzeniu uchwaliła 
na wniosek dyrekcji przedstawić 54. Z w y cza (ne
mu Walnemu Zgromadzeniu w  sobotę 29- kwiet
nia 1922, aby z nadwyżki dochodu z roku 1921 
w  kwocie Mp. 40,733.5SO-66
w ypłacić S% dywidendy od 

kapitału akcyjnego Mp. 3,500.000-—
z  pozostałych Mp. 37,233.550-6*5 

strącić przernes»>nie. zysku 
z r. 1920 Mp. 125.567-86
z pozostałej reszty nadwyżki Mp. 37,103.012-80 
w  myś! §. 68. statutu- 

przydzielić: a) do funduszu za
bezpieczenia listów hipotecz
nych Mp- 5,580.000-2—
b) do nadzwy
czajnego fund. 
zapasowego M,p. 3,700.000--' 

w ypłacić statut,
tantiemy Mp. 8,905.923-08 Mp. 18,185.923-08
do pozostałej nadwyżki Mp. 18,922.089*72

dodać przeniesienie zysku z 
r. 1920 Mp. 125-567-86

ze sumy Mp. 19,047.657-58 
przeznaczyć: a) na snperdywi- 

dende od 250.000 szt. akcji 
po Mp. 28—  Mp. 7.000.000
b) na zasilenie fun
duszu pensyjnego 
dla personału
Banku Mp. 10,000.000
c) na cele dobro
czynne, humani
tarne i użytecz
ności insbUcz. Mp. 1,000.000 Mp. 18 0GG.OOO-—

przenieść zbywających 
na rachunek r. 1922.

Mp. 1,047.657-58

Lw ów , dnia 20. kwietnia 1922.

Sekretariat Zakładu.

-G azeta Bankowa* największe i najpoważniej
sze polskie pismo ekonomicz.ne wychodzi 10 i 25 
keżdego miesiąca. Nr. 7 opuścił prasę 10 Iw etnia 
i zawiera: Karol Krzeuiski: Problem odbudowy Eu
ropy. Dr. Emil Spat: Projekt ustawy czekowej
I. Sielski: Kasy oszczędności a nowoczesne stcsur.ki 
gospodarcze. Ukończenie likwidacji Banku Austro- 
Węgierskiego. Przegląd spravvzdaó i bilansów. Spra
wy bieżące. Przeglądy giełdowe. Kronika krajowa i 
zagranfaana.

Najbardziej miarodajne sfery uznają „Gazetę 
BankoWą" za wydawnictwo niezbędne dla wszyst
kich organizacji i czynników gospodarczych Polski
i przyznają jej charakter najpoważniejszego czasopi
sma ekonomicznego w kraju.

Prenumerata wynosi: rocznie 7200 Mk-, pół
rocznie 3600 Mli., kwartalnie 1800 Mk., zeszyt po
jedynczy 30O^Mk.



GAZETA LW OW SKA" z 'dnia 22. JwfetaŁ. 1922. 5

Duży nakład pisma, dubr/e iwganizowany !<ol- 
portal, poczytaość we wszystkl,h dzieln d.tja 
rękojmię skuteczności wszelkiej lęida.uiy.

Adres wydawnictwa: Lwów, /iir.or .-wicza 5.
Te!. 581.

W* m i  M y  I i i *
.W iolonczela — .instrument niesłychanie tru

dny, gdy chodzi o połączenie biegłości pasażowej 
i popisu techniki z pięknością brzmienia — znala
zła w p. Arnoldzie Póldcsym nowego mistrza. — 
Może tylko dla nas wirtuozo-wstwo tego artysty 
jest nowością, gdyż recenzje w pismach zagrani
cznych przepełnione s| enluzjastycz.ncar.i słowami 
uznania dla jego gry. brodow y koncert słynnego 
wiolonczelisty przekonał nasz świat muzykalny, 
że krytyki zagraniczne raie powiedziały za wiele. 
Pod palcami mistrza F6!desy’cgo nagina się ton 
wiolonczeli do najrozmaitszych odcieni barw, za
wsze- estetycznych wprost pieszczących słuch 
publiczność} a zarazem wydaje powolny mu in
strument „•toaximuijrr' popisu technicznego i wszel
kiego rodzaju efektów dźwiękowych i też — sztu
czek wirtuozowskich. Wypada równocześnie za 
znaczyć, że obce są tej grze wszelkie pospolite u 
wiolonczelistów efekty, polegające na sentymen
talnych nieraz w  kantylenie „piarnssinuieh" o w o
luminie pajęczyny. Tych powiewnych tonów o 
magicznym dźwięku jakiegoś przytłumionego e- 
cha podczas księżycowej nocy niema lam prawie, 
i może nawet chwilami ich brak odczuwać się 

daje, tern samem jednak wyłaniają się z tej 
imponującej gry inne „plusy": instrument — po
wiedziałbym —  „mężnieje" i zbliża sie bardziej 
— ped względom zakresu działania — do skrzy
piec, tego „królk" instrumentów sm yczkowych, 
dla którego nre istnieją już żadne trudności niemo
żliwe do pokopania. W  grze To 1 desy ego olśnie

wa więc to szczytne wydoskonalenie techniki o- 
narte na zasadniczych zaletach jak: piękny i rze
wny ton. idealnie czysta, intonacja i nieskazitel
ność -pasażów w tempach -na we! najszerszych. — 
J echami słowom, gra wyrównana we wszystkich 
pozycjach i, pod każdym względem, pierwszorzę
dnie wirtuozowska.

Technika ta,, w której nie małą rolę odgry
wają zdumiewające wprost oktawy, nie jest u p. 
Fók1esy’ego ostatecznym celem, lecz tylko środ
kiem pomocniczym do popisu na wskroś artysty
cznego. EJpite: ten nafeży się słusznie interpreta
cjom nacechowanym na podstawie uduchowionej 
kantyleny wysoką dystynkcją, a do nich należały 
—  zwłaszcza mniejsze rozmiarami utwory w  dru
giej części -programu.

(Afisz zapowiadał w  pierwszej części prócz 
koncertu w iolonczelowego wariacje Czajkowskie
go „Sur un theme rococo h w drugiej — między 
limem i — dzieła D. Poppera i Sarasatego).

Po czarująco wykonanych preludiach, „can- 
tabile* innych kom pozytorów i nadzwyczaj efek
townej prząśniczce Poppera odegrał artysta swa 
własną transakcję melodii cygańskich Sarasatego.

W yw ołała  ona niemilknące oklaski, o tyle 
mniej zasłużone, że pomysł opracowania tej kom
pozycji dla wiolonczeli sprzeciwia się — po czę
ści — charakterową utworu, wyłącznie skrzypco
wemu i koliduje, tern samem, z subtelnym sma
kiem muzykalnym. D o wielkiego sukcesu w ie
czoru przyczynił się znacznie znakomity w spół
udział p. dra Edwarda Steinbergera, pianisty, ctó- 
rego technika — a przedewszystkiem — głębokie 
wniknięcie w  intencje konccrtanta potęgują za
zw yczaj tak intenzywnic walor poszczególnych 
popisów.

Saki Tow . muzycznego była przepełniona.
Fr. Neuhauser.

TELEGRAMY.
WIADOMOŚCI Z WILNA.

Wilno. (AW ). W . ubiegłą średę odbył się tu 
zjazd PSL. powiatu* oszmiańskiegc, święciańskie- 
go i wileńskiego. Postanowiono złożyć memoriał 
z żądaniem autonomii.

Wilno. (AW ). W e środę wieczorem odbył się 
raut, wydany przez Naczelnika Państwa w pała
cu biskupim, fia którym zebrało sie około 2.000 o- 
sób. W śród nich przedstawiciele wszystkich na
rodowości, warstw społecznych, politycznych, o - 
raz władz.

MINISTER MICHALSKI ZWIEDZA ZAGŁĘBIĘ.
NAFTOWE.

Kraków (PAT.) — Pan Minister skarbu dr. 
Michalski w  towarzystwie prezesa lwowskiej Iz
by skarbowej dra Bugny i naczelnego dyrektora 
P. K, K. P. p. Bigi, bawił w. zagłębiu naftowem 
krośnieńskiem, gdzie zwiedził szyby naftowe w  
Potoku W itold I. i W itold II., z -których pierwszy 
jest już czynny; amgi zaś dopiero w wierceniu. 
Szyby te są jedyną kopalnią polską w  Potoku i 

'stanowią własność p. Witolda Łozińskiego. Na
stępnie p. dr. Michalski udai sie ćk> fabryki p. Du
nikowskiego (dawniej Beton), będcej w  rozbudo
wie. oraz do szybów  gazowych i rozdzielni w 
Mecince.

Po obejrzeniu rafinerii Towarzystwa Dąbro
wa i rafinerii firmy Stawiar&kiego i Spka w  Kro
śnie, udał się p. Minister do inspektoratu tamtej
szego okręgu, gdzie wysłuchał sprawozdania in
spektora podatkowego, p. Minister Michalski, któ
ry żyw r interesuje się zagłębiem naftowem kro- 
śmeńskiem i przemysłem związanym ’ z gazami 
ziemnymi życzliwie wysłuchał dezyderatów tam
tejszych sfer naftowych w sprawie procentów 
brutto, w sprawie stacji geologiczne! w  krośnteń- 
■sfciem, oMpaństuwwienśa rurociągów gazowych, 
oraz prośby o utworzenie przystanku kolejowego 
w Męcince. — W ieczorem  p. Minister powrócił do 
Krakowa.

My l n e  p o g ł o s k i .
Wiedeń. (PAT.) — „Wir. Alg. Ztg-“ denosi z 

Genui, pod datą 20 bm. Ze strony dobrze poinfor
mowanej zapewniają, że wszystkie pogłoski, ja
koby delegacja rosyjska zamierzała w ytoczyć na 
konferencji genueńskiej kwestię Wilna i Galicji 
wschodniej są nieprawdziwe.

DELEGACJA POLICJI u  WICEMINISTRA.
I Kraków. (PAT.) — Bawi tu Wteemrniśier 
i spraw wewnętrznych p. Dunikowski. W  dntu 
i wczorajszym  zjawiła się u parta Wiceministra de- 
» legacja funkcjonariuszy policji państwowej, która 
przedstawiła Wiceministrowi fatalne skutki, jakie 
pociągnąć może za sobą zamierzona redukcja sił 
policji państwowej.

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Berlin. (AM7). W 'zw iązk u  z zamordowaniem 

drą Styczyńskiego w  Gliwicach, pisze „Lokal- 
anzdgerT że był on bardzo znienawidzony/ przez 
Niemców. W  sferach urzędowych położenie obe
cne n i G. Śląsku uważane jest za krytyczne. — 
Spodziewają się jednak, że dzięki układowi w Ge
newie, nastąpi pewne uspokojenie um ysłów także 
i w  Gliwicach. „Vorw arts“  omawiając akt zamor
dowania Styczyńskiego stwierdza, że po stronic 
niemieckiej grasują nieodpowiedzialne elementy, 
opanowane przez pragnienie zem sty za każda ce
nę i w każdej formie, częstokroć wiedzione żądzą 
rabunku.

Katowice. (PAT.) Pisma donoszą, że wre 
wtorek wieczorem zamordowany został w Za
brzu robotnik kolejowy Kieioch ze Sośnicy. — 
Sprawcy morderstwa dotychczas nie wykryto. 
Morderstwo to ma charakter polityczny.

UZNANIE PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin. (PAT.) — Gazety niemieckie komen

tując wizytę przedstawiciela poselstwa polskiego 
w- nSuistehstwie spraw zagranicznych zaznaczają 
— że w kolach rządow ych panuje wielkie uznanie 
dla stanowiska Polski, dającej możność zbliżenia 
się obu narodów.

DOSTAW A POLSKIEGO WĘGLA DLA AUSTRJi
Wiedeń. (PAT.) „W r. Mitfags Ztg.“ donosi, 

że wkrótce rozpoczną się rokowania między' rzą
dami austriackim i polskim w sprawie dostawy 
węgla z zagłębia górnośląskiego Rokowania te 
odbyw ać się będą w  W arszawie zaraz po zakoń- 
eżenśu konferencji genueńskiej. - -  Przewidziane 
jest zapewnienie wolnego hatu&u i ■znicskme do
tychczasow ego sposobu kontyngentowania.

WYCIECZKA POLSKA W  PUMUNJI.
Bukareszt. (Pa T). — Radio-Orient. —  W ycie

czka profesorów i nauczycieli polskich przybyła

do Bukarcgfcu w soborę i powitana została ust 
dworcu j50.cz delegatów minkstv.rsi-'.v;> eśoku y . — 
G o ś c ie  ;zwiot!*i'i Bukaresz; pod przewod.nKdweta 
znanego pjwfesorą rpnsińsSrtego torgi. We w to re k
wycieczką w ypchaj a :k> LO£ts:a;:./.v z zantói-rcm

|zwiedzenia Uaiaczu i T m , skąd nastąpi powrót 
[do Polski.I

; ŻAGANIA JAPONjlJ.
.Moskwa. (PAT.) -  Japonu zwróciła svc ?. 

.szeregiem żadań do republiki dalekiego v.r4togchi. 
M i e f t z ń ; i « « u  domaga się ona: ł) Nyzwn me "- 
gru; uczone; możneś-c pracv v. y n u ś l e  i hasi- 
cKu na terytorium ręptritftk?: .*< prawa atrzynuma 
statków swoich na Mnum-. i '<) Prą -v»
utrzymywała na tcrytorjŁ i repubiói s\\3óii a- 
gerrtów w ojskowych; 41 Sfcaso-*-, c.n«i -•>'-■«£ystkl-ch 
twierdz na terytorium lemiótfe:: ?,'» Uznania przez 
•republikę dalekiego wschodu /.;r;w-r-
tycli prZez Japonię z rządami białych. Wz* i u tan 
za pożyjecie pow yższych żądań domaga .'-te repu
blika dalekiego wschodu wycofania wojsk japoń
skich.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Monachium. (PAT). Od v/czorai <jł>raduje tu 

specjalna komisja Ligi Narodów dła ochrony 
mniejszości narodowych Obrady, które sa pou
fne, potrwają trzy dni. Przewodniczy Anglik Di- 
ckenson. Pierw szy dzień wypsłnTo wysłuchanie o- 
pinji dra Medfngera ' z niemieckiej części Czech, 
który przedstawi! położenie niemieckich mniej
szości w Czechach, prof. Cervenki ze Spiszą. Bei- 
g!a z Gulczyńskiego, Węgra Szilló z Czechosło
wacji, ■ Słowaka Christiana i ' Rusina Daszkowa. 
Decyzja Ligi Narodów/zapadnie na plenarn-om po. 
siedzemu. które się odbędzie w Pradze z począt
kiem czenwca br.

KOMUNIKACJE KOLEJOWE.
Genua. (PA i.)  Wolff. Subkomitet dla Itotmi- 

ńlkacji kolejowej zebrał sie na posiedzenie, na 
którem sekretarz stanu Spfler w czasie dyskusji 
nad umową barcelońską złożył hnieniem rządu 
niemieckiego dłuższe oświadczenie. '.\fr>kaz-iuą.c na 
to, że odrębne systemy kolejowe powinny sie w 
przyszłości -przystosow yw ać do komunikacji mię
dzynarodowej, w szczególności o He cli od z i o w y
tyczenie linji kolejowy di. budowę portów, spra
w y  taryf, transportów, ceł i ty. Sekretarz Spiker 
zaproponował . trtwior/.enie stałego 2wiązku za
rządów kolejowych.

PROJEKT ANGIELSKIEGO MINISTRA SKARBU 
W  SPRAWIE WALUTY.

Wiedeń. (PAT.) — „Netie Freie Prcsse“ do>- 
nosi z Genui: Angielski minister skarbu Robert 
Hornc przewodniczący komisji finansowej opuści 
we czwartek wieczorem Ge ruję. — Przedtem bę
dzie przyjęta następująca rezolucja zredagowana 
przez specjalnych rzeczoznawców' komisji finan
sow ej; należy wszystkie banki emisyjne zapresw 
na konferencję poza Genuą i bez związku z kon
ferencją genueńską. Konferencja ta ma u regulo
wać sama całe zagadnienie walutowe, a więc, 
kwestję złota, -kwestie stabilizacji kursów wekslo
wych, kredytów problemu poż5rczek, niezależność 
banków emisyjnych od sw ych rządów co do za
płaty długów. —  Na konferencję tę zaprószony 
będziie a-merykańSiki Federal Reseroc Barik. - - 
W iadom o już. że bank amerykański przyjmie te 
zaproszenie.

KONFISKA1T KOSZTOWNOŚCI CERKIE
WNYCH.

Moskwa. (PAT.) —Wedle ogólnego mniema
nia konfiskaty skarbów cerkiewnych ma.« pod
kład nie tyiko rmansows, xle -i oołfiyczny. W ła
dze sowieckie lękają się rzekomo, aby duchowień
stwo nie m ogło skorzystać z  tych skarbów v 
celu e^ycntualnegD popierania ruchów kontrrewo
lucyjnych. Do początku kwietnia w całej Rosji 
skonfiskowr.TfO w cwkwiach 4,44 pudów srebra i 
16 funtów zX&:< W rzenie wśród ludności z 
powodu tych konfiskat wszrasta. Ostatrró -wyda
rzyły się krwawe bunty w MeronE*' i
Kostrowk.

GWAŁTOWNY WYBUCH W  SALONIKACH.
Londyn. (PAT). Reuter. Z Aten donoszą, że 

w Salonikach eksplodował materjał wojenny. 
ki dzieci i żołnierzy zostało pogrzctetsiiii : ;  d 
gruzami.
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OGŁOSZENIA. 1

i Parlyki postępowanie celem uznania za 
ynaje sic; przeto ogólne wezwanie, aby

g £ l » Y « i ? A  Vu S P A A M T .C  |
s a  S M ia s iŁ E i io .  |

’ !'. 1 f .  111;2?1.5. W drożen ie  postępowania celem u- 
znania ;:a zmarłego. Stanisław P artyka z Zaczarnia po 
w o ła n y  w roku 19.14 do służby w o jsk ow ej przy 57 pp. 
został wysiany następnie na front rosyjski gdzie w Je
cie !'.>16 r. otrzymawszy- ranę w ucho bez wieści zagi
nął. (Idy zatem przyjąć należy, źe  zachodzi u stawowe 
domniemanie z par. 74 ust. cyw ..  przeto wdraża się na 
prośbę .Józef, 
zmarłego. W
udzielono Sadowi lub kuratorowi Panu W ła d y s ła w o w i  
M ossorow i adw okatow i v  T. i m ow ie  w iadom ości o  po- 
w y ż  wymietilonyin. Stanisława Partykę w z y w a  się. aby 
przed niżej wym ienionym Sadem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutejszy p a  pono 
wna prośh? po dniu 1U. listopada 1022 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd o k ręg ow y .  Oddział IV.
Tarnów  dnia 12. marca 19.72. 399S 1 . 5
T. IV. 64 21 5, W drożen ie  postępowania ryjem uzna. 

nia za zmarłą. Józefa Mikuła, urodzona w roku 1879 w 
Lisiej górze, w yem igrow a ła  przed laty około  17 do 
Am eryki, gdzie przebyw ać? jeszcze w roku 1509 w Chi
cago, poczeni w yd a l iw sz y  się z iej m iejscowości,  zagi
nęła, nie dając o sobie żadne; wiadomości, ( id y  zatem 
przyjąć  należy, żc  zachodzi u staw ow e domniemanie 
z par. 24 ust. cy w . ,  przeto wdraża sic na prośbę Piotra 
Jagiencarza postępowanie celem nznajjia za zmarłą. W y 
daje się przeto ogólne w ezw anie ,  aby  udzielono Sądow i 
lub kuratorowi Panu D row i Tadeuszow i Eolnerowi ad
w okatow i  w T arnow ie  wiadomości o po  w yż '  w ym ien io 
nej. Józefę Mikuła w z y w a  się, aby  przed niżej w y m ie 
nionym Sądem stawiła sio itib w inny sposób uwiado
miła o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1. maja 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar
ła.-

Sąd ok rę g o w y .  Oddział IV.
Tarnów  dnia 3. marca 1922. 4108 t— 3
T. IV. 69/21/5. W drożenie  postępowania celem  uzna 

nia za zmarłego. Jacenty W orek  z N ockow ej w y e m ig ro 
wał przed około  15 laty do Am eryki i tamże, nie dając 
znać o sobie co  najmniej od lat 10, zaginął bez wieści.  
G dy  zatem przyjąć należy, że zachodzi u staw ow e do- 
iirnyciwinio z par. 24 ust. cyw .,  przeto wdraża  się na 
p r ośb ę  Wiktorii W orek  postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W y d a je  się przeto ogólne wezwanie , aby  u- 
dzielono Sądowd lub kuratorowi Panu D row i Karolowi 
Pusiarskienm adw okatow i w  Tarnowie,  k tórego  zara 

1 zem ustanawia się obrońcą w ęzła  małżeńskiego w iado 
mości o p o w y ż  wym ienionym. Jacentego W ork a  w z y 
w a  się. aby  przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się 
lub w inny soosób  uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutej
szy  na ponowną prośbę po dniu 10. maja 1923 r. roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd o k ręg ow y .  Oddział IV.
Tarnów  dtiia 10. marca 1922. 4107 1— 3

T. c0 -/ś łi/3 . EJylci. W d r o ż tn ie  p ostęp ow an ia  c . '  
lem  uznania za zm a rłego . Rom an D ziu banow sk f, u ro - 

jd zo n y  9. listop ada  1832 r. w S korykach  p ow ia ł Zbaraż, 
izam ieszk a iy  w  M ikulińcach p o w ir t  T ir n o p o l, pow ołam - 
w  cza s ie  og óh ie j m obilizacji sił zbrojnych  b. M onarchii 
a u stro -w ęg ie isk ie j d o  czynn ej s łu żby  w o jsk o w e j o p u ś 
cił w  sierpniu 1914. r. s w o je  m iejsce” zam ieszkania, Ja- 

:k o  uczestn ik  w ojn y  św ia tow ej d osta ł się d o  n iew oii r o 
sy skiej i z Taszkeulu  a następn ie z  C zern ie jow a  p i-  
syw i.ł d o  sw e j żon y . O d r. 1917. nie d a je  tak p o śre d  
n io  jak i b ezp o śre d n io  ża d n e j w ia d om ośc i. G dy  zatem 
przyjąć należy, że  za ch o d z ą  w y m og i u sta w ow eg o  d c -  

,mn emania śm ierci, przeto  w d raża  s ię  na p rośb ę  żony 
je g o  Marji P z iu b a u ow sk ie j postę.row anie, ce lem  uzna
nia za zm arłego, a zw iązku m ałżeńsk iego  za  rozw ią za 
ny. W y d a je  s ię  p rzeto  o g ó ln e  w ezw an ie , aby  udzielono 
S ądow i lub kuratorow i p . D row i C sillikow i, a d w ok a to 
wi w  T arnopolu , k tórego  rów n ocześn ie  ustanaw ia się 
obroń cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego, w i id o m o ś ć  o  zagin ion ym  - 
R om ana D ziu ban ow sk iego  o  ileby ży ł. w zyw a  się, aby 
przed n iżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się, (ub w  inny 
sp o só b  uw iadom ił o  życiu. Sąd tutejszy na pon ow n ą  
p ro śb ę  p o  upływ ie 6 m iesięcy  od  dni?, o g łoszen ia  teg-.. 
edyktu  w  g a zec ie  u rzęd ow e j rozstrzyg n ie  o  w niosku .

Sąd ok ręgow y , O d d z ia ł V•
T arn opol, dnia 28. listop a d a  1921. 3899
T. 02/22 3. Edykt. W d rożen ie  postęp ow a n ia  c e 

lem u dow odn ien ia  z a s z łe j śm ierci Jwan K osliw , syn 
K onst-.n tego i Anny, u rod zon y  dnia 10 c z e r w ca  1887. r. 
w  K libow icach  w ielkich , zam ieszkały  w  T arn op olu , w y 
bra ł s ię  w  Iipcn 1919. r. z  w ojskam i u k ra iń sk im i za 
Z bru cz , za ch orow a ł w m iasteczku Huiwań na U.crainic, 
na czerw on k ę  i zm arł tam że w szpitalu 29. lub 3 ) .  grudnia 
19 i9 . r. c o  stw ierdza  św iadek  O łeksa Sylnyk. G dy  jest 
p ru w d op od ob n em , że  Iw an K o só w  p on iósł śm ierć, p rze - 
io  na p rośb ę  je g o  żony M ichaliny z H w olików  K ost-w , 
zarządza  się” p o  myśli §  !0. ustaw y z 16. lu tego  18S3. 
r. L. 20. Dz. u. p. p ostęp ow a n ie , ce lem  u d ow od n ien ia  
za s z łe j śm ierci. W y d a je  s ię  p rzeto  ogó ln e  w ezw an ie , 
aby  w  przeciągu  trzech m iesięcy  o d  dnia o g ło s z e n ia  e -  
dykiu  w ga zec ie  u rzęd ow ej u w iad om ion o Sąd Inb ku
ratora  Dra Mandta, adw okata  w T arn opolu  o  za g in io 

n y m . P o  upływ ie te g o  cza sok resu  i p o  p o d ję c iu  d o w o 
d ów  Sąd rozstrzygn ie  o  w niosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
T arn op o l dnia 20, m arca 1922. 3902
3'. IV. .J/22/2. Zarządzenie postępow an ia  celem  

za zm arłego. Józef Srok?, syn W o jc ie ch a  i M . - :

j», u rodzon y  1893. r. w  G ł. g o cz o w ie , p ow ia t M yśleń  ce, 
tam że zam ieszk a ły , w a łczy f jako ż o  -.ie -z  16. p u ’ku obi 

raj. 4. czerw ca  1916. r. nad rzek ą  Ikwą p od  w io s ią  
Turtą i od tąd  nie ma o  nim żadnej w iadan taśti. Gdy 
z ite m  p iz y ją ć  m ożna, iż zajdą warunki dotnn eman;;;

ustaw y z  31. marca 1916. r. Nr. 128. Dr. u. ; 
z .r z ą d z a  s ę  na w niosek Ku isgundy Sikora i A g- 
•;ics:ki U ban p ostępow an ie , ceiem  uznania o s o b y  w yż 
w ym ien ionej za zm arła. O głasza  się p rzeto  w ezw aniu 
sby o  zagin ionym  u dzie lon o  w ia d om ości Sądow i Zag-- 
•i on eg o  w zyw a  się, aby staw ił s ę  przed p o d p isa m i; 
S łd em  lub w inny s p o s ó b  dał znać o s o b ie .  Ho s z e ś ć  s. 
m iesiącach o :i dnia og łoszen ia  teg o  edyktu v/ „ C i . c -  
cic lw ow sk ie j" Sąd na pon ow n y w nlcsek  w yda o s ta t e c ;-  
:ie orzeczen ie.

Sąd ok ręgow y , O d d zia ł IV.
W a d ow ice , Unia 13. lutego 1922. 3721
T. V. 4  22/3. Jan Obara, u rodzon y 1873. r. w  K o

m orow ie, ja k o  żo łn ie rz  77. p. p., brał udzia ł w w ojn .o  
na fron cie  w io sk  m w J9;8. r . ' skąd je g o  żona otn ty . 
m ła ostatnią w ia d om ość  d atow an ą  2. cz e r w ca  1 9 :8  i. 
„d ią d  w szelk i siad za  nim zagiąął. G d y  zatem  nr y ć 
należy, że  za ch od z i u sta w ow e dom niem anie i  §  1. ust. 
z 81. m arca 1913. r. L. 128. Dz. p, p., p iż e to  w d  . rża stę 
na p rośb ę  Karoli.-,y O bara j>osłępow anie ceiem  uznani: 
za zm a rłego  —  za g in ion eg o , a je g o  m ałżeństw a i a  r o z 
w iązane. W ydaje  się przeto  ogó ln e  w ezw an ie , aby  ti- 
d z ie lon o  S ą d ow i iub a d w . Sch le ew e issow i w Rzes. o - 
a ie, k tórego ustanaw ia się  o b r o ń .ą  zw iązku  m ałżeń 
sk iego  w iad om ości o  p o w y ż  w ym ienionym . Jana Oba, ę 
w zyw a s ę, a b . p rzed  niżej w ym ienionym  FąJem  stawi 
się tub w inny sp o s ó b  uw iadom ił o  sw em  życiu . Sad 
attejszy' na p on ow n ą  p rośb ę  po dniu 30, sierpnia 19 /2  

rozstrzyg n ie  o  uznaniu za zm arłego .
Sąd okręgow y, O d d zia ł V.

R zeszów , dnia 10. lu tego  1922. 0 l 7 i
T . 176/21/4. W d rożen ie  postęp ow a n ia  ccICnr u zna

nia za zm arłego. T eod or Karpyn, syn G rzeg orza  i Ma; ji, 
u o d z o n y  dnia 11. c c e r w c i  1885. r. w B iic ie m . gr. ka. 
roliuT', ożen iony dniu 23. lu tego 19)3. r. z P.traszką iw a- 
mis w  B ilczem  i lam te osta  m o z s ra e s z . a y, p o w  J a n  
w r. 1914. d o  służby w szeregach  w o jsu  austriackich 
dosta ł s ię  na f o n c i e  w - -  i,n L  m w o . i ,  skąd ostatnią 
w a d om ość  ucizieiił o  o b c  kartką z daty d n a  16. łii.-  
ca  1917. r. N atom iast w ed le  zeznan  św iadka Rudolfa 
Mohra m:a; zos ta ć  T o  d r Karpyn ja k o  u m y słow o  ch o 
ry wy łany przy w ym ianie je ń có w  d o  Com  ; na g  ani- 
cy szw a jcarsk ie j i od  teg o  cza . u w ze ki s u c h  o  nim 
z ig in ą ł Gdy zatem  p rzy ją ć  należy, że  za ch od z i i;s a- 
w ąw e doiiiniem anie śm ierci, p rzeto  w  iraża się na proś
bę żon y  je g o  Paraszki Karpy ? w B ic z u  p o s tę p o w a -.i", 
ce iem  uznania za zm a r łe g o  i ce iem  rozw iązan ia  uiał- 
ż ń&twa. W y J a .e  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w ezv  a ue, abv i - 
d z ie lon o  Sądow i lub a d w ok a tow i DuiewskieiiiU  w £t y- 
ju, k tó reg o  ustanawia się ku atorem  i ob roń cą  w ęzła  
m ałżeńskiego, w i; d m ości o  p ow y ż  w ym ienionym . T e 
od ora  Karpyna zas, <» ileby ż / ł ,  w zy w a  tię , rb y  przed 
niżej w ym ienionym  Sądem  Siaw ił s*ę lub W inny ’ sp o- 
ób  u w iad om ił o  sw e;:: żyU u. Sąd lute szy  na penow  - 

tią p rośb ę  d o p ie ro  p o  u p ływ ie  sześciu  (ti) m iesięcy, 1 - 
czą c  o d  dn a o g ło sz e n ia  n in ie jszej u chw ały  w „G a z e - 
.G  lw o w sk ie ,"  ro zs t zyeri e o  uzuan u za zni i łe s o  i 
o  rozw iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd o k rę g o w y  O /d i ia l  IV.
Stryj, dni i 30. grudnia 1921. 361 /
T . 56/22,2. Iwan Kiszkaniuk, syn W asyla  ze  Sło 

bódk i k oszy ł., u rod zon y  1. p a td z ie  sika  1887. r., w stą 
pił w r. 1914. w  cza s ie  og o ln e i m obilizacji d o  służby 
p r /y  95. p. p. i o d  styczn ia  1919. r. w szelk i śiad o  nim 
z a g h ą i. G dy  zatem  m ożaa  p rzy ją ć , ż e  zaistnieją  wa 
r .n k i u sta w o w e g o  dom niem ania  śm ierci w m yśl us. 
ż 31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., zarządza  się  na 
w niosek  Parzszk i Klszkaniuk, p ostępow an ie , ce lem  uzna
nia w ym ien ion ej o so b y  za zm arłą, a zarazem  og łasza  
c ię w ezw an ie , ażeby u d zie lon o  w ia d om ości o  zagin io
nym Sądow i lub Dr. L eon ow i B ie ich erow i w O .a rtk o - 
wie, k tó reg o  ustanaw ia się kuratorem . P o  dniu 1. listo - 
paua 1922. r. Sąd na p o n o w n y , w n iosek  orzekn ie osta 
tecznie o  uznania za  zm arłego.

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV.
C zortków , dnia 4. kw ietn ia  1922, 3914;
T. 56/22/3. A leksander Prystarz, syn Stefana i An

ny, rola  k z Jurow iec, o d s z e d ł na w o jn ę  św ia tow ą  w 
sierpniu 1914. r. p o  k rw aw ej bitw ie w o k o l ic /  Lublina 
w której brał u dzia ł zaginął i d o  teg o  cza su  znaku ż y 
cia o  s ibie nie dał. Sąd o /r ę g o w y  w  Sauoku w zyw .. 
k ażd ego , k toby o  życiu  je g o  miał jakąkolw iek w ia d o 
m ość, aby d a t o  fe :n_znać S ądow i lub k u ratorow i n ie 
o b e cn e g o  kdw . D . Ś lą cżce  w  przeciągu  sześciu  m iesię
cy o d  dnia o g jo sz e m a  teg o  w ezw an i?. Jeżeli w  tym cza- 
sieSąd nie otrzym a żadnej w ia d om ości o ż y c iu  jeg o , uzna 
g o  na p on ow n y  w niosek  Anny z O rysza k ow  Prystarz za 
zm arłego , a js g o  m a łżeństw o z nią zew arte  za r o z 
w iązane. Kurat .rem n ieob ecn eg o  i o b ro ń cą  w ęzłą^m ał- 
żeń sk ieg o  mianuje się Dra W o jc ie ch a  Ś lączkę Sfcw o- 
kata w  Sanoku.

Sąd o k rę g o w y  O d d zia ł IV.
Sanok, dnia 17. m arca 1922. 3402
T - 273/21,3. W d rożen ie  p ostęp ow an ia  celem  uzna

nia za zm arłego . P a w eł B3ran, u rodzon y 24. m aja 1883 
r. w  B orkach  w ielk ich , uczestn ik  w ojn y  św ia tow e j, w 

rzebiegu  k tóre j jak o tr łn ie r z  35. pułku o b ro n y  kra jow ej 
dosta ł się d o  tiiew oh rosy jsk ie j. P o z o s ta ją c  w  n ie
w oli w  gn b . tob o lsk ie j w  Jałutorow sku  p isa ł ostatn.a 
k oresp on d en cję  z początk iem  1917. r. W ed ie  in form a- 
cyj, ja k ie  je g o  żona M arja  Baran otrzym ała , w stąp!; 
P a w e ł Baran d o  le g jo u ó w  syb ery jsk ich  jesien ią  1918. r 
zaś o d  je  leni 1919. r. brak o  nim w sze lk ie j w ia d o 
m ości. G dy zatem  przy jąć należy, że  za ch od z i ustaw o
we dom niem nie im ierci, p rze to  w draża  się na prośbę  
je g o  żo n y  M trji B aran p ostęp ow a n ie , ce lem  uznania za 
zm arłego a zw iązku  m ałżeńsk iego  za  rozw iązan y . W y
daje się przeto  o g ó ln e  w ezw a n ie  aby u d z ie lon o  S ąd ow i 
lub kuratorow i D row i M an tlow i, a d w ok a tow i w  T arno
polu, k tóreg ?  rów n ocześn ie  ustanaw ia s ię  o b ro ń cą  
iw ą -k i t  m ałż n isk iego, w iad om ości o  p o w y ż  w ytn ie? c -  
uy.ii’ Paw ła B.;rat;a, e  ileby żył, w zyw a s %  aby prze a

< ymieu.onyn; Sądom  s in - i i  cię- .ub iv i;.ny s p o s - t ;  i-- 
w iadrm ił o  s w .m  życiu . S.-.d 'i :t j s /  na ponowr-ą 
prośbę  po  u p ły w > .6  tnie: tęcy o d  dnia og ło szę -  ia cdyK-u 
w gazec ie  u rz ę d o w e ;  rozstrzygnie o  w iticSku.

S:;d f k ręgów , O ddzi. ł  V.
T arn opot, dnia 14. stycznia 192.:. ?6C8
T. iV. l a l /  o. i. 7.arządzer.fe p os tęn ow -n ia  celem  

u mania z.i ■/. ■ sneg-.* A atcn i A'dnia z Km y tow ek  uro-
• azOity 18. rnc-a 1880. i, w y je cb zt 2. s ie ipn ia  1914. -. 

i? .o  żo łn ierz  na w o j?  ', w a łczy ł na fron c e w Karpat ■■ h
i, i i z o s t a ć  zabAym w styczniu lub :«  y ia  1915. ;. 

a ou  teg o  ezi ? ’.: nie ma o  nim zacinaj wieści.  Gdy zatem 
: nożna p; żyjąc, że  Ant w. i Mi. ms.- pon iós ł  śinietć, z a rz : -  
dza s ię  na wniosek Stefan;! M u nlow ej postępow a :?  
c . ie m  uznani ' A d t c u łe g o  Muui n  z m a r łeg o  i m ałżeń 
stwa j e c o  ze  Stelanią M u .uow ą za  rozwiązane, a z.  u -  
zeru o g ia s .a  s ;ę  wezwani , ażeby udzielano w ia d o m o ;  .i 
o zaginionym Sądowi albo p. a-..w. Dr. Lipińskiemu w 
śie, k tórego  cs-anawia się kurato.eir. i o b r c ńca  węv.i?

• •.nćtłżeń tkiego — aż d o  dnia 15, pażdzier.uka  1822. r. i ’ ■ 
dniu p ow yższym  5 ą i  na ponow ny w niosek  orzeknie .-  
s atecznie o  tuustiiu  za ;-nnr!egi> i ro zw ią z a : iu m 
żeństw a.

i ąii c-krępow y O dd zia ł IV.
Jasio d ira  31. rnarca .1922. 6V>1
T. V. 28i/21,/4. J n Duma, u rod zon y  w J iz io .s u  

1875. r. s -i i  Jędrze a i Marii, pełnił s łużbę w cz ; :s  u 
w ' iny  w  tw ierdzy  w Przemyślu od  jesteni i ' 1 4 .  r. c o  
1915. r- przy 1. pu ;ku k oietow ym , l. komp. i po  p o d d a 
niu s ię  P  zrm.yś a Rosjat jom z -p ir ą i .  G t y  zatem p.-zy- 
• ąć natęży, że  zachodzi u staw ow e domr.iemanie z §  i, 
ustawy z 31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p. p„ wdraża się ;; j 
prośbę Marji Duma postępov/anie, celem uznani?, za zm;,i-  
sego — zaginionego, a je g o  małżeństwa za rozwiązane. 
W y d a j e  się c g o ln e  wezwanie , aby uiizielono Sądowi mo 
adw okatow i Drowi Sch su fe iow i  w R zeszow ie ,  któic-go 
ustanawia się o b io ó c ą  związku małżeńskiego, w ia oom  - 
ci o  p o w y ż  wyntiertionym. J»na D a m ę  w zy w a  się. sby 

przed niże; wym ienionym Sądem stawu się !uo w i m y  
sp o s ó b  u w ia d o m i  O sw em  życiu. Sąd tutejszy ru p o 
nowną prośbę p o  doiu t.5. w iześn ia  192a. r. rozstrzy ,  
>uie o  uznaniu za zmarłego.

Sad ok ręg ow y  Oddział V.
R zeszów ', unia 22. lu tego  1922. E S * 1
T . 44/21/4. W d rożen ie  posiępow atiia  celem  u s ia 

nia za zm arłego i ceiem  rozw iązania  lnalżeńsiw a. iJa- 
iiy io Pokryszka tyn Stefana i Katarzyny, gr. kat., uro- 
azony 26 grudnia 17 81 w S io b o d z ie  botechow skiej 
tam że zam ieszkały , ożen ion y  13 lutego ISO? z Fewro 
nią ju sy p , w e c ie  zap rzysiężon ych  zeznań  św ia d k ów  P a 
w ła K w ycao  i M aksym a C tiu iw , ja k o  tz e .e g o w ie c  9 ; . 
p. austr. oaszeu i w 19i6  roku na l-o-.it rosyjsk i i o d  
;t g o  czasu  zaginąt w szelk i śiad o  je g o  życiu . Gdy za
tem przyjąć, należy, źe  zachodzi ustaw ow e dom niem anie 
śm ierci p rzeto  w draża s ię  na p.-ośbę jeg o  żon y  l-c li 
PokrySzka w  S iob od z ie  b o lech o '^ sk ie j postęp ow a n ie  c c -  
ietn uznrnia za zm arłego  i ce lem  rozw iązania m ałżeń 
stw a. W ydaje  s ię  p rzeto  ogólne w ezw an ie  aby u d zie 
lono Sądów . lub D row i B z c h u o w i a d w ok a tow i w  Strrii-, 
i.tórego ustanawia się kuratorom  n ieobecn ego  i ob.c-n- 
cę je g o  w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ości o  p o w y ż  w y 
m ienionym . D auyłę P ok iyszka  w zyw a s :ę, ; by przed u - 
te j w ym ienioam  Sądem  staw ił się lub w inny sp osc b 
uw iadom ił o  sw em  życiu  Sąd tu c iszy  r.a  ponow ną 
prośbę d o p ie ro  po u p iyw ie  sześciu  (6) m iesięcy licząc 
od  dnia og łoszen ia  nin ejszc-j uchwały w „G a z e c ie  L w o 
w sk iej*  rozstrzygn ie o  uznaniu za  ; mai teg o  i o  rozw ią 
zaniu m ałżeństw a.

Sąd o k resow y , O ddzia ł IV.
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. Slii i
T. 69/21/3. W d rożen ie  postęp ow u n ia  ceiem  uzna

n i/ za zm arłego i celem  rozw iązania  m ałżeństw a. O nu
fry Ribun syn Ilka i Z ? f j :, gr. kat., urodzony 39. cze r 
w ca 1872 w L achow icach  zarzeczn ych  i tam że zam ie
szkały, ożen ion y  z Ruzią ur. Jam uycz, w ed le  zeznań 
św iadk ów  Hryma W e ły k o sz y c  i M irona Jarany z z a ch o 
row a ł przy kc-ńcu 3015 roku  na tyius, jroczem  zo-trd  
prze* w o jsk o  n iem ieckie w yw iezion y  d o  szpitala  J  D( - 
iinie i tan: m iał w k rótce  potem  um rzeć. G dy ponadto 
o d  teg o  czasu  zaginął w szelk i znak o  j / g o  życiu o r z j -  
ją ć należy że  zach ou z i u staw ow e c’ o:nu!t-m :iiie śm ierci 
urzeto, w draża się na p rośb ę  je g o  ton y  R ózi Ribun w 
L achow icach  zarzeczn ych  postęp ow a n ie  celem  uznania 
za zm a rłego  i ct iem  ro z w ią z m  a m ałżeństw a. W ydaje 
s ę  p rzeto  o g ó ln e  w e /w a n ie , aby u d zie lon o  S ądow i .ub 
Drow i D row i P resserow i a d w ok a tow i w  Stryju, którego 
ustanawia się kuratorem  n ieobecn eg o  i obrońcą  jeg o  
w ęz ła  m a łżeń sk iego , w ia d om ości o  p o w y ż  w ym ienio
nym. O nufrego R.l una w zyw a  się, aby pr^eci niżej w y
m ienionym  Sądem  staw ił s ę  luO w inny s p e ró b  uw ia 
dom ił o  sw em  życiu . Sąd tutejszy na pon ow n ą  pruśaę 
d op iero  p o  upływ ie sześciu  (6) m iesięcy Ucząc OJ dnia 
og łoszen ia  n iniejszej u .h w a iy  w  „G a z e c ie  L w cw sk .e  “ 
rozstrzygnie o  uznaniu za  zm arłego i o  rozw iązania  m ał
żeństw a.

Sad ok ręgow y O dd zia ł IV.
Stryj, d n ia '31. styczn ia  1922. 34:13

T . 59/21/4. W d rożen ie  postęp ow a n ia  ce iem  uzna
nia za zm a rłego  i celem  rozw iązania  m ałżeństw a. .Mi
koła j P erpeta syn M ikoła ja  i Anny. gr. k a t urodzony
4. grudnia 1875 w W o ło s k ie j w si i tam że zam ieszkały, 
o żen ion y  15, czerw ca  1905 z O łen ą  '.futur, w ed le  za
p rzy s iężon y ch  zeznań Świadka M ichała O rm ezow sk ieg o  
jako żo łn ie rz  austrjacki d os ta ł się t o  upadku P rzem y
śla d o  n iew oli rosy jsk ie j, tam w  3915 roku w  T urkien- 
stanie w m ieście Tam arkand za ch o ro w a ł ła rd w o c iy ż  o 
na m alarję i odd any  z o s ta ł d o  szpitala, w którym  ... 
tę c łio ro b e  um ierało dziennie 36 d o  40 iudzi. G dy p o 
nadto od  teg o  czasu  zaginął w szelk i ślad o  je g o  ż y 
ciu, przyjąć należy, źe  zach odzi u staw ow e dom nicm . -  
u ij śm ierci p rze to  w draża się na p rośb ę  jcgc. żt-ny O łe -  
uy z  T u tu iów  P erpeta  w  W o ło s k ie j wsi p os tęp ów ,.m e  
calem  uznania za zm a rłeg o  i celem  rozw iązania m a łż e ń 
stw a. W y d a je  s ię  p rze to  o g ó ln e  w ezw anie, aby uaz-elon o 
lą d o w i  h b  D row i A bdańskiem u adw okatow i ;v Stryju, 
k tórego  ustanaw ia się kuratorem  n ieobecn ego  i ob roń cą
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j; g o  w ęzła  mał£enślciege>, w iadom ości o  p o  w yż wym ię- 
a ionym . M ikołaja  re rp e tę  w zyw a s :ę , aby p rzed  m ie l 
w ym ienionym  Sepie u  f cawil sie lub w iu »y  sp o só b  uw ia
dom ił o  sw em  życiu ; Sad tutejszy na p on ow n y  p ró śb ; 
d o p ie ro  p o  u p ływ ie  sześciu  (b) w iow ęcy , licząc o il 
og łoszen ia  m niejszej uchw ały ' w „G a z e c ie  L w ow skie!/' 
rozstrzygnie o  usttaniu z.t z m ii ie g o  i o  rosswiązauiu 
m ałżeństw a.

Sąd ok ręg ow y , O d d zia ł ’<V. 
f i / y  i. ciaia ;-'0. s ty .^ r .ią  .1922. 3 iz.7
T. iV . 2/22/2. Z arzą d zen ie  postępow an ia  ceien ; v- 

znania za zm a rłeg o . Ludwik-. G o łą b , syn ' Jana i Auny, 
u rodzony ".1.888 w  K rzy w a czc", pow iat. M łś  c  ;ice- relnik 
tam że, w a lc z ą c  i|ko żo ln ic ia  37 puilm ob ron y  k ra jow e; 
na froncie  s g b s fc o -b i.ś  -isekiiu rayń ist z  k opcem  FU. i  
roku i o d lą d  r.ic nia o  je*>o- iy e m  żaui.ei w ia d o m o ść . 
G -'y  żatem  należy przyjąć, ’ że  ajdą "w m tu k i d om sie - 
m a n ia .z  ustawy z Ul. nharca i9.'tt>’ r. Nr. L:I8 D z- u. p. 
zarządza  się na w n iosek  Agnieszki (K łę b o w e j postępu  
w an ic, ccie in  uznania osob y  w yż wym u-m ojtej za zm arłą. 
O głasza  się p rzeto  w ezw an ie , ziby o  zagin ionym  udzie
lono w ia d om ości Sądow i, Z a th iio a e g o  w zyw a s ic , a b ; 
ąllawił bię przed  pod p isanym  sądem  lula w imiy s , osób  
'dał zn ^ ć o  sobie' P o sześciu  m iesiącach  o d  Unia o g ło 
szen ia  te g o  edyktu w  „G a z e c ie  L w ow sk ie j*  Sąd na u o- 
nów ny w n io sę *  w yda  osta teczn a  orzeczen ie .

Sąd ok ręgow y  O d d zb jł IV.
W a d ow ice , dnia 21. lu tego JS>5fił- r. 2810

T .33/82/3- W d rożen ie  postępow an ia  celem  uznania 
za  zm arłego. B ron isław a K ulczycka K ołodezak  w Byfeowic 
w niosła  o  uznanie m ęża S te fiu a  K ulczycki g o  Koło.dezaka 
za 'zm a rłe g o . 2  zeznań  wnic>3t<o.dawcf.y,ij i pośw iadczę* 
pia Z w ierzch n ości gm innej w B yków  u-, wynika, ż e  S te
fan Kulczycki k o ło d ę z a k  zosta ; v/ roku 1911 pow ołan y  
d o  arniji au tr. i służył w  tw ierdzy  w Przem yślu . W  ro 

'ku 1315 p o  upadku tw ierdzy  P rzem yskiej d osta ł się d c  
n ie * o h  rosy jsk ie j i napisał, z, z  n iew oli w r. :l.6i5 jed n ą  
kartkę d o  żony. O d teg o  czasu  nie ma o  nim żadne' 
w iad om ości, za ch od z i p rzeto  dom niem anie, że  umarł. 
Na pod staw ie ustaw y z  31 m arca 1918 Nr. 1.2,8 Uzpp. 
w draża się p ostęp ow a n ie  celem  uznania za zm arłego 
Stefana K u iczyck iego K ołod czą k a . W ydate s ię  przetc 
og o ln e  w ezw an ie , a b y  u d zie lon o  Sądow i lub kuratorowi 
panu d row i Szanserow i, aa w . w  S am borze  w iadom ość: 
O p o w y ż  w ym ienionym . Sąd tut. na p on ow n ą  p rośb ę  pe 
dniu 3.- października  1923 rozstrzygn ie  o  uznaniu za 
zm -r łeg o .

Sąd ok ręg ow y  O ddzia ł V.
Sam bor, dnia 3. marca 1922. 3331
T. 393 /21 /4 . W d rożen ie  postępow an ia  celem  u- 

znania za zm arłego , Petrunka T er leck a  P ro k o p o w icz  z 
Libuth ow e j w niosła  o  uznanie tnęża iyLchała T er le 
ck ieg o  P ro k o p o w icza  za żrrtarłego. Z zeznali w niosk i.-,

.  -  - - i ,RĘW,. „ .  .
darnrerji W Stayzatyję w e  w rześniu  1914 A ,'.pod '.“ n a p o  
rem  w ojsk  rosy jsk ich  co fn ą ł się z  w ojsk am i ausiryja- 
cki. ii o d  teg o  czasu  nic mą o  nin; ż .t ln e j w ia d o m o ś ć , 
zachodzi p rzeto  dom niem anie ż e  zginął. Na pod sta w ie  
ustaw y z  31 marca 1918 Nr. 128 D zpp, w draża  s ię  p o 
stępow an ie  celem  uznania za zm arłego M ichała T e r le 
ck ie g o  P ro k o p o w icza , W ydaje  się p rzeto  o g ó ln e  w e 
zw an ie  aby udzielono sąd ow i lub kuratorow i pi dr. Ar
n o ld o w i L eon ow i a ow . w Starym S am borze  w ia d om o
ści o  p o w y ż  w ym ienionym . Sąd łut. na pon ow n ą  pro
śbę  p o  dniu 1. wrześniu 1922 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zrnartego.

Sąd ok ręgow y  O ddział V.
Sam bor, dnia 29 grudniu 192!. 3335

f K U R A T E L E . I
L . 111. 5/20. Edykt. U chw alą Sądu p o w ia tow eg o  w  

Busku z dnia 27. m arca 1922 L cz. L. III. 5/20. p o z b a 
w iono ca łk ow icie  w lastiow ólności S ym e W eiugarteti 
córk ę  Izaka L eiby  i Sercl W ein garfenów  z Buska, a to 
z pow od u  ch orob y  um ysłow ej. łza k a 'L e ib ę  W eiugartcna 
ustanawia się kuratorem  pozbaw ionej w tasnow olności.

Sąd pow ia tow y,
Busk dnia 27. m arca 1922. 3893 1— 3

leży zgłosić do Sądu najpóźniej przy  .wyznaczonym  ter
minie l icy ta cy jnym .. inaczej'  ruszczenia tego rodzaju co  
do raniej n ieruchom ości. nie-'-mogłyby b y ć  ju ż ' iw  Skut
kiem podnoszone. Te osoby. dla których jakie prawa 
łub ciężary na p o w y ż szy ch  nieruchomościach bądź o- 
fcecnie jsż  istnieją, bądź w teku postępowania iicyia- 
cyjnegu. powstaną.. zawiadamiane będą o dalszych w y 
darzeniach togo postępowaria  jedynie przez przybicie 
na tabilct- sącłow.ei, jeśli nie--mleszkąja w okręgu Sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż Sądowi pełno- 
mocfiika do doręczeń  w siedzibie Sadu zamieszkałego.

Sad pow ia tow y ,  Ouaziat IV.
N ow y Targ dnia 5. kwietnia. 1922. -1988

R O Z M A I  T E  O S W I E S Z C Z S N I A .

P . 91/22/6. O głoszen ie . pozbaw ienia w tasnow olności. 
U chw alą Sądu p ow ia tow eg o  w  K rakow cu z dnia 5. 
marca 1922 L. 9/21/5 pozbaw ion o ca łk ow icie  w lasno- 
w oln ości S te fa n a -K o v » ia  z C hotyńca , a to z pow odu  
n iećo lężn ośc i umysłu. Kuratorem  ustanow iono p. Iwana 
S yd ora  naczelnika gm iny z  C hotyńca.

Sąd p ow ia tow y . O ddział IV.
K rakow iec dnia 23. marca 1922. f & j  1—3

L. Hi. 2/22/3. Hrynia B y ło . rolnika z P yszfcow iec, 
żon atego, o jca  1 dziecka, pozbaw ia  się ca łk ow icie  w la- 
snow olności y. p o w o d u -ch o r o b y  u m ysłow ej. KuVaiDrem 
tegoż ustanawia sic O leksę K ow alczuka gospodarza w 
P y szk ow cach .

Sąd pow ia tow y, O ddział HI.
B uczacz dnia 22 m arca 1922. 3999 1— 3

L IC Y T A C JE . 1
E. 243/21/5. E dykt licy ta cy jn y . Dnia 1.7. inaja 1922 

godz. 9 żrana odbędzie się w biurze Nr. & Sądu tutej
szego  licytacja 2/48 częśc i realności Iwh, l i i ',  138, 258, 

-274 i 275 gm . P y zów k a , sltlauających się z  parcęi o r 
nych, pastw iska, łąk i lasu. P o w y ż sz e  części realności 
ocen iono łączn ie na 964"Mkp. 55 f. Najniższa cena niżej 
k tórej sprzedaż nie nastąpi w yn osi .644 Mkp. W arunki 
licy tacy jne i inne odnośne, dokumenta przejrzeć m ożna 
w Sądzie tutejszym  w  biurze Nr. 6. Takie praw a, w o b e c  
k tórych  niniejsza licytąęja by teby  m edopuszotuiną, uą-

• C. 267/24/1. Edykt. P rzeciw  niew iadom ym  z miej
sca pobytu .Stłlil ze S krzypk ów  S trzęk ow ej i L udw ikow i 
S krzypkow i w niesionym  został do Sądu pow ia tow ego  
w fcadom yśłu wielkim prżez K atarzyjjc ze S krzypków  
Oadkatyą w Laczkach  brzeskich poą$w 6 zniesteaie 
w spółw łasności. Na podstaw ić pozw u w yzn aczon o  au
diencji; na dzień 26. kwietnia 5922 'o  godz. 9 rano w Są
dzie tut. sala Nr. Z. Celem  strzeżenia praw Julji ze 
S krzypkóu  S 'trzękov/cj i Ludwika Skrzypka ustanawia 
się Pana ad w. Dra Erbu w Radom yślu  wielkim kura
torem . Tenże kurator zastęp ow ać będzie w y ż  w ym ie
n ionych w  rzdczdnej spraw ie • na ich koszt i n iebezpie
czeń stw o doąóki oni w Sądzie się nie zgtoczą  liig pel- 
nomocirika n ić zamianują.

Sąd p ow ia tow y . O ddział IV.
Radom yśl wielki dnia 26. września 1921. 3972 l— 3 
P rcz. 1407/18 P. 22. O bw ieszczen ie . P rezes  Sądu 

apelacy jnego we L w ow ie, zam ianow ał dla drugiej, z w y 
czajnej kadencji posiedzeń Trybunatu S adów  przysię
g łych  w Sądzie ok ręgow ym  w Z ło czo w ie  rozp oczy n a 
jące! • się dniu .15. maja 1*^2- o godzin ie 9 rano p rzew o 
dn iczącym  . prezesa Sądu o k ręg ow eg o  A utoniego- S ta :- 
kiewięza. a zastępcam i p rzew od n iczą cego , w icep rezesa  
Sądu o k ręg ow eg o  Drą Adam a S traw jpskiego i Sędziów  
Sądu o k ręg ow eg o  Antoniego. D ręgiew icza , Dra Zygmun
ta M yśkow a, B ron isław a Pańciew iczu , .larosław ą B ara
now sk iego, Józefa S am uelow icza, M ariana S cbw ed a  1 
Emila K araczew skiego.

P rezes  Sądu ok ręgow ego .
Z ło czów  dnia i ł .  kw ietnia 1922. 3980 1— 3
C. ł. 58/22/1. Edykt. Strona p ow od ow a  A ndrzej B a

dow ski, ro ln ik . w  Batiatyczach, w niosła  skargę przeciw  
stronie pozw anej n ieobjętej inąsie spadkow ej po E y ie  
K iym . có r ce  Andrucha'A 'n iew iadom em u  z m ie jsca 'p ób A - 
tu ./.W asylow i' K ły nr s;śybow f''Ą pdrpch.a  o . wlasiiaśtićAijaL- 
łfoSęt,sW ft'-S?i5Ł-,^T?t,:j3afi'atycz‘e, ■ Ustna rozpraw a;,w jrząą- 
cżd iią . 'tóśtaLł ,na 25...Ewicti’J a '1922. 0 godz. 8 rano biuro 
N i; 10.' Celem strzeżenia praw  p ow y ż szy ch  ustanawia 
się Jana K ow alsk iego, w ójta  w B ątiatyczach  kuratorem , 
k tóry  ich będzie zastępow ał na ich koszt i n iebezpie
czeń stw o  dotąd, dopóki masa spadkow a nie zostanie o b 
jętą. w zględnie n iew iadom y z m iejsca pobytu  sam się 
nie staw i lub pełnom ocnika nie pstdnowi.

Sąd p ow ia tow y , O ddział L 
M osty  wielkie dnia 13. m arca 1922. 4001
C. II. 149/22/2. 'P rzec iw  J ew ce  Kuźnia i Janow i P o - 

kutyckiem u synow i Jana, których  życie  i m iejsce p o
bytu  jest nieznane, w niesionym  został do Sądu p ow ia 
to w e g o  w Oleski) przez Dariyły Kuźnia pozew  o znie
sien ie  w sp ółw łasn ości realności przez podział fizyczn y  
zpn. Na podstaw ie pozw u  w yzn a czon o  rozpraw o na 
dzień 31. maja 1922 god z. S rano sala rozpraw . .Nr. 9. 
Celem  strzeżenia, praw nieznanych z życia  i. m iejsca po
bytu  .lewki Kuźiną i Jana PojŁutyckreg.o syna Jana u- 
stanawia się Fana, Dra J, M essinga adw okata w O le
ska kurator :m. Kurator ten za stęp ow ać będzie Jew kę 
Kuźm a i Jana P ok u tyck iego syna Jana w  rzeczonej 
spraw ie na icli koszt i n iebezpieczeństw o, dbpóki oni 
w  Sądzie się nie zg łoszą  lub .pełnom ocnika- nie zam ia
nują.

Sąd pow ia tow y . O ddział TL 
O lesko dnia 4. kw ietnia 1922. :40G2
ę .  I. 97/22/1. Edykt. P rzeciw  n ieobjętej masie, spad

k ow ej po Filipie Elumeiseckim w niesionym  zosta ł d o  S ą 
du p ow ia tow eg o  w S zczercu  przez W asyla ' K retkow - 
skiego z Lubiany pozew  o uznanie w łasności whl. 55 
gm iny Lubiana. Na podstaw ie pozw u  w yzn a czon o  au
diencję na dzień 28. kwietnia .1922. godz. 9 rano- w  b.iu- 
rze Nr. 4. Celem  strzeżenia praw  pieobjętei m asy spad
kow ej po Eiiipie Humefieckim nsjtanawja się Pana Dra 
W iktora  K am en a adw okata .w  S zczercu  kuratorem . 
T enże kurator zastęp ow ać będzie wyż. w ym ienioną ma
sę sjj rzeczonej spraw ie ńa jej koszt i n iebezpiecteńć 
stw o, dopóki taż objęta  nic zostanie.

Sąd p ow ia tow y . O ddział I.
S z cz e rz cc  dnia 6 kwietnia 1922. 4003
C. I. 120/22/1. Edykt. ’ Strona p ow o d o w a  Bernard 

Balia w -Z b a ra żu  i to w . wniosła skargę przeciw  Stronie 
pozw anej M eiłechow i G liickęrow i o  uznanie w łasności 
i zezw olen ie  na intabułację realności objętej whl. 1344 
gm. Zatuże. Audiencją do ustnej rozp ra w y  został;. 
znaczona na 31. maja 1922 godz. 9 przed poł. w  tym 
Sądzie biuro Nr. 2. P on iew aż m iejsce pobytu strony 
pozw anej jest nieznane, astanaw'!;> się p. Dra Józefa  
K ossera adw okata w Ztjarażu kuratorem , który  ją ■ bę
dzie zastęp ow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nj£ ustanowi pełno
m ocnika.

Sąd p ow ia tow y . O ddział I.
Z baraż dnia 10. kw ietnia 1922. 4004
G. IV. 24/22/1- Edykt. Strona p ow o d o w a  Anna z 

Chiraszów  C zy k a ło  i Serafina Chirasz, rolnlczki w  R u
tynach w niosła skargę przeciw  strom e pozw an ej Jac

kowi Chirasz o zniesienie wspólwt.  realności whl. 1567 
Rutyny ...do i-, cz. U. iV. 24/22.. .Audicu.Cj.' do  usijil.i roz- 
n : W y  zos łs ła  w yznaczona  na 2. maja 1922 gudz. 8 
rano w ty/n Sądzie błuro Nr. lu. Poniew aż rnieisce po
bytu s f ieuy  pozwanej jest nieznane. iisi;:i;aw!a sic Au- 
drueha M yktełytę rolnika w Bmynaeh kur..torem. Który 
)ą będzie zastępowa! jej koszł i niebezpieczeiłstwo 
dotąd, dopóki o n a 's u m a  się nie stawi i nic ustanowi 
.pełnomocnika.

Sąd pow iat /  Wy, Oddzii-: IV.
Mo|ty Wielkie 2L  marca 19_'2. 4075
Ns. 19/22. Edykt. W  tut. Sądzie znajduje się w  

przechowaniu wiele rzeczy,  pochodzących  7.  cz y n ó w  ka
rygodny cii. Jo niewiadomych właścicieli  należących ia- 
koto :  odzież, bielizna, obuwie, pośriet, nnczytne stoło
we i kuchenne, sprzęty dom ow e, przybory  do użytku 
osobistego itp. W z y w a  się właścicieli łych przedmio
tów. iby w nrzeęiągu jednejto roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edykiu w „Gazc-cle L w ow sk ie j"  
p raw o  własności do rzeczy  -tych wykazali,  w przec iw 
nym bowiem  razie Sad postąpi /. tymi j:r:tcdrnin:ami po 
myśli par. 378 i 379 pic

Sąd pow iatow y.  Oddział 11!.
Podbuż dnia 29. marca 1922. ąó.so i —3

s f» & a ic L

A. IV. 54/21/6. Edykt w z y w a ją c y  nieznanych dzie
dziców . Julia z Jaworskich 1. śl. Z iwka 2 śl. Wittncr, 
zmarła 21. pażdzierruka 1920 w Żelechow ie  wielkim, 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Do spadku 
po niej p św a d cz y ł  sic pozostały  w d ow iec  Jan Wictner. 
S ądow i niewiadomo, czy  pozostali inni dz iedzA t.  Usta
nawia się zatem Jana WitTnerii z Zeie^łtowa wielkiego 
kuratorem spadku. Kro zamierza z głosić  1 oszcze^ia do 
spadku winien o tern donieść? temu Sądowi w ciągu je
dnego roku, licząc od urna dzisiejszego i w yk azać  swe 
prawa do spadku. P o  upływie tego czasokresu w y j ą  
się spadek tyto osobom , które w ykażą  swe prawa, 

r . . j..v. ą-..;wy. Oddział IV.
Kamionka £trumiiov.a I. kwietnia 1922. 3965 1— 3 
A. V. 658/21.1. Edykt powołania dziedzica, k tórego 

pobyt j P t  n iewiadomym. Sąd pow ia tow y  S. II. w e  L w o 
wie O. V. podaje do wiadomości,  iż dnia 10. czerw ca  
1913 zmarła Julia 1 śl. Nowicka 2 śi. Rignas w Bato
rów ce  ko ło  L w ow a  z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej \voi'i. którc-m ustanowiła dziedzicem syna s w e 
go Tadeusza Nowickiego. Sąd nie znając pobytu tegoż 
Tadeusza. Nowickiego wzywa- go, ażeby  w przeciągu 
jednego roku. licząc od dnia ogłoszenia n in ie jsz eg o . e- 
dyktu- w,. <J£ii7XsJ.e. .-Lwowskiej", zgłosił się uziedęicem, 
.w Ptzeeiw tiyut bowieni- razie spadek b v fb y  p r zeprow a
dzonym  x kuratorem Józefem Niem czykiem dla niego u- 
stanowionym.

Sąd p ow ia tow y  S TT. Oddział V.
Lwów ' dnia 6. kwietnia 1922. 4006 1— 3

A M O R T Y Z A C J E -

Nc. 1. 507122/5. E/dykt. Na prośbę I. c o  a j  Stankiewi
cza  zarządzono ts. uchwalą z 5. kwietnia 1922 Nc. i. 
507/22/2 wdrożenie  amortyzacji wierzytelności 'h ip o te cz 
nych zainlabufowanyeh w stanie biernym reałncśęi. Iwh. . 
56 ks. gr. W iep rz ;  a) na podstawie ••eyroku Fądu o b w o 
d o w e g o  w T arnow ie  z dnia 19. października 1S59 
8413 w kw oc ie  314 zlr. 78 cl. w. a. zpn. na rzecz R o 
mualda G ostkow sk iego ;  b) na podstawie w yroku  Sądu 
p o w ia to w e g o  w Andrychow ie z dnia 25. kwietnia 1866 
i. 7C8 i *ccsii z dnia 18. grudnia 1868. w kw ocie  317 zL. 
'67 I pół c.t. w . a. zpn. na rzecz M azg ija  Alojzego inko 
cesjonarjiisza Macieja Chmury. W z y w a  sie \yszystki-h. 
k tórzy  mogą mieć jaka pretensje do p o w y ż szy ch  w ie 
rzytelności,  . a b y  zgłosili sw o je  nrawn do dtiia 1. iiftla 
1923 w tutejszym Sadzie , w przeciw nym  bow iem  razie, 
p o  upływie lego czasokresu, zostanie orzeczona ?mnrtv- 
zacja tych wierzytelności na p on ow n y  wniosek proszą
cego a Orawo zastawu dla nich zostanie z księgi grun
tow e j  ' wykreślone.

Sad pow ia tow y .  Oddział 1.
A n drych ów  dnia 5. kwietnia 1922. 3999 ! ...... 3

l F I R M Y ,

Firm. 1.654. R g. B. 1. 294. W pis firm y spółkow ei. 
Do reiestru w pisano dnia 13. grudnia 1921. 1) Siedziba 
ftr iiiy  L w ów . 21 Brzm ienie i rn i ł ' :  „O m niuni", Spółka 
akcyjna dla przem ysłu naftow ego. 3) Rrzedirtiol pr™u- 
siefciorstw a: iii prow adzenie przem ysłu  nafto w e© : i
hande) w szystkim i w  jego jakres w ch odzącym i tow a ra 
mi i w ytw oram i-n a  w łasny rachunek; b) przedsiębranie 
w ierceń , w ierceń  próbnych, zakładanie, rafinerii nafty 
oraz innych przem ysłow i -naftow em u służących  zakła
dów  ? urządzeń, nabyw anie uprawnień kopalnianych i 
n ieruchom ości celem  w yd oby w an ia  oleju skalnego, ga
zów  i ich spieniężenia: c ) zak ładan ie 'i popęt? rabłyk dla 
w yrabiauia -beczek, skrzyń, pom p i r ogóJe w szystk fcr 
dła przem ysłu  n a itew ego  potrzebnych  przedm iotów ' i 
narzędzi; d) układanie rurociągów dla tłoczenia  obcej 
nafty, ich- popęd, tłoczen ie ob ce j nafty" i tej m agazy
now an ie ; e) przetw arzanie składników  edeju skalnego 
na w szelk iego  rodzaju sztuczne produkty oraz handel 
w szelkim i produktami przem ysłu  fla ftow ego i jeg o  w y - ’, 
tw oram i ubocznym i. 4) C zas trw ania Spółki nieogramN 
czon y . 5j Form a Spółki: Spółka  akcyjna- oparta nu 
statucie zatw ierdzonym  postanow ieniem  M in is trów . 
P rzem ysłu  i Handlu oraz Skarbu z daty W arszaa ;a  23. A



8 „GAZETA LW OW SKA" z ctota 22. kwietnia 1922.

,’ Bpca 192.1 Sp. 0.325/753 uchw alonym  na W alnem  • Z gro- 
^madzeniu Organizaeyjiiern dnia 10. października 1921. 6) 

Kapitał akcyjny w ynosi 30,000.000 Mkp. podzielonych  
na 60.000 sztuk akcji, każda po 500 Mkp. pełno w pła

c o n y c h  i op iew ających  na okaziciela. 7) Podpis firm y: 
; następuje w ten. sposób, że pod w ydrukow anem , pie

częcią  w yciśnietem  lub. przez kogok olw iek  w ypisanem  
' brzm ieniem firm y um ieszczą sv,'e podpisy zb iorow o  

dw aj członk ow ie  Rady za w ia d ow cze j. albo jeden cz ło 
nek Rady za w ia d ow cze j i jeden prokurent. 8) Zarząd 
Spółk i: członkam i R ady za w ia d ow cze j w ybrani zostali: 
1) Jan Kanty F ed erow icz, P rezyden t miasta K rakow a 
w  K rakow ie ul. Studencka 1. 1. 2) Dr. Ignacy Stein
haus adw okat w  K rakow ie ul. Kam relicka I. 9. 3) Józef 
M eridrocitow icz, przem y słow iec w e L w o w ie  11. Sykstu- 
ska 30. 4) Józef Kapęlusz-Koseeki, przem y słow iec w 
K rakow ie ul. W olską  S. 5) Herman H orow itz , dyrektor 
Banku h ipotecznego w e L w ow ie . 6) Dr. Stanisław  Bi- 
berstein -Starow ieyski. w łaścicie l dóbr w  B ratk ów ce . 
7) Dr. E dw ard Nclken. dyrektor Banku D ep oz y tow eg o  
we W iedniu 1. S ch otfengassc 1. 8) Dr. A leksander
Veith. p rzem ysłow iec w e W iedniu IX. P orzellangasse 
29. 9) Dr. R yszard  Lohnstein-Baunjfeld, dyrektor firmy 
S ocie ie  francai.se de pays Danubiens w e W iedniu. 10) 
Bernard G oldschm icd, p rzem y słow iec  w;e W iedniu IX. 
Schlickgasse 4. 9) O głoszen ia  Spółki: O bw ieszczon e

'b ę d ą  w  ..M onitorze P olsk im " w W arszaw ie , w  dzienni- 
■ ku ..Gazeta W ieczorn a " w c L w ow ie  i w  dzienniku 

,.C zas“  w  K rakow ie. 10) Prokurzystą  ustanow iono Dra 
■Fryderyka M endrochow icza , adw okata <ve Lutow ie ul. 
'Sykstpska 1. 30.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ó w  dnia 10. grudnia 1921. 2219

ih h  ce.iH ne u M M K yH iittfuc. n i^ n i ic  efeipiun: < £ ip M y .T o u a - 
pncT B a .M ią.tiicyioT '! ą u . u n i t  /.(itpetm iji. O roaoc.reB H  T o -  
B ainie-rsa Oy.ąyr u a M iiu y B a si a a  iipnuH aueuB B  na  c e  Ta, 
daHH u a  j h o k j u b  croaapR in eH M  a € o  »  o ą u iH  s  H s,c*i;nce:-!. 
HKy o s t in iw T b  H n Ą a u p w m  Pa,ta- y ^ ia  H aeaa b h k o c e t  ą r -  
CHTn Kopoit I iiycHT óvth Kir.ianeHHH siąpasy npn npn- 
h .t t m i  b  ‘c i e H i i  T o B a p H c t B a .  O ą B i u a a c H i c T b  3 a  s a C o B n a a n a  
• TO B apH uitH fi. u p o M i y A u eiM  T a  k o r ć  ą a a b iu o io  k b o t o h j  ą o  
ABopaaeaei bhcoth aaaaaeMoro yąYny. JLn a Biincy: 15. ue 
pecHH 1 9 j  i .

C y A  O K p y » ;:iH K  s k o  T o p ro B O .ib K a ii  B iw aki II.
K oaoM ita , a s a  17. M as 1919 . -’ 3 3 ,

F irm - 136  21. S p ó ł J z l e ł .  F- I- N -«  2 7 . B n acaR O  
u pęscT)ii a.-]h cniBgi.ieni, su* mierne c.iTąye C eaaH i.cK a 
K o o i i c p a m s a  a a p e e e r p o B a n a  eriiBąT.tbHH s  o Ó M escea o io  n< 
pvKoio b X;vie.;]eBi. npeąMOTOM iiiąnpneM C T na ro i eniBfluitHi 
e :  1) f ln o p .a ą iiv n  Topr-oB.no iipeaM eraM R  ne| m o i  noT peO n 
ąOMaumoi o i pijii.m rioro rocuoAapcTBa i ynajM iyBaTH  ą.in  
k i ix  cK .iayn , s im ie  ;tna cb oY s  HaeHiB i b  Yx x o c e n .  2 ) f le -  
perB O pioB aTH  npo.-tyKTH r o c n o ą a p c id  s im ie  cboY x uneHiB 
i u Tx s o c p u .  :•») UiiHUMai n uaniTajitt ą o  o f i o p o r y  s a  y c a o -  
ic ich h m  onpou eiiT O B aueM  tL is k u  Bią c b o ix  rnienin i y-ąbno- 
BHTU UOSEUOK TIJBKH CBOIM K.ICHaM Ąaa  IliAHOCeBfl rOCHO-
ą a p e r n a , n p o M B ca y  i T o p r o s a i .  i )  IU u p n T n  ią e i  t co o n e p a - 
’r i»k ;M y  (cn in ą j.T em ,) B ig n u T an ii, ypafliKOBaHeM fliflaioTOK 
ra  B iicra ti. 5 )  J Iu i.m m cT b u o o iie p a r iiB H  ( c m B ą u t m )  oCM e- 
lityKCs tim ii ą o  cboIx MoieniB s B n iia w ie u e M  bchkhs in - 
r e p o c in  r. s o c e s  o c it f. ‘ m o  n e  «  m ienaM n K O onepaTRB n 
{ciiin ą k ibH i) (§. 45 san. s  25/10. 1896 B. s i apTHByan 
7, po3nopH,ąaieHn Min. c-Kapfiy a 1S. Man 1897 M. 124. B. 
-3. ą.) O c «  ytti.i 'm e n a  BunocM Tb 100 M n . kotpnil Ma® 
0 v n i  Bu.iaMeHHM roT iu K oro  n p «  n iy n n c a n io  c a a s a  np u C T y-
uńeiiii. KotKAHti ia e H  cn iB A tib n i Monte M artr-S u JS h n rm tcao '
\yu;;'iB. H o BtniaTi n e p iu o r o  y n la y ,  ja J lm n i uatO Tb 6 y r «  
Bunanew i uau;ia.Tn u e  ,ąo 6  M icauiB  n ią  g a n  r iig n ito a m , tuto 
;to  hvix saftBH. l l.ieuaM H  .TtupeKitm B w dpaiio  Ha aaraaf>HHX 
3 6 o p a x  a h h  5 . uepBHn 1921 n i;tóy T H x : 1 )  M h k b t v  J Io b h - 
MVKa ro e iio p .a p a  b X:.ie;ieBiH  cupasHUKOM, 2 )  O nydppia  
Kariyita r o c n o ą a p a  b  X u e :ie B iS  K aclep oM , 3 )  H p o p n  Jla- 

.B p o n a  i -o c n o ą a p a  b  K iie jieB iii K H nroB oąneM . a) M ac T p c- 
Batia cuiBKU t.K : e  HcoOM enteH itu. 6 )  O r o n o m e n a  cn isą ijiŁ H i 

' .tonon yB arii ó y ą y T t. u a  T aó.m uH  b atoica jin  cn iB a i.ib iti 
a i;pixi t o t o  u p o  a a ra u in d  s f io p n  b ottaiM yKpaiHLCKiM 
in o ą e n u r iK y  y  JlbBOBi. u )  06paxyH KO BH M  p o k o m  e piK 
icaasHAapCKHH. ą ) i jn p e iitó 'a  cn ip ^ ta tn i CK.ia.ąae c a  3  Tpox  
uacH in aut (JiinMy ę.riiB,ąi.ii,Ki n iąnK cyB aT ii 6y ,ąyT b  b  c e n  
t .u o c id , uąo ą o  ibip.MH cn iB ą ćib H i ą o .i  y -ta n , c s o l  i u  c h e  i 
HasEHCita, n) 'I .ie iiH  ;inpeKn.vn b  c fo ® h  dtaibH O C Tn e n e - 
oÓMeHteiiHMH, Ą>) S a c ry n h m k ib  ąnpeK it,ni c r a T y r  n e  n p e ą -  
b h ;ok v® , r )  llii jB ią a u ia  nepeB oąH T b  ca  b  c n o c id  3aKOHOM 
O cuiBp,V.H’ ' ’ a x  yuopMOBaHHM. JJara b u h c t  2 9 . c e p n e a  1921 .

C y ą  oKpyjKHHH uko  r o p r . Uią.Rij. II.
K o . io m h h . :inn 24. eepnH a 1921. 2344

F irm . 65/19. S tów - VI. 5 l . B n n c  tp ip jia  sapoS K O - 
B o r o  i r o c tr o ą a p c K o r o  C TO B apuniena. HaneźKBT p.nncaTH 
ą o  p e e T c p y  aapodK O B ihc i r o c i io g a p c R n a  CTOBapatucHt, 
O c ią oK  CTO B apnineH a : T poM atta  MHKy.iHHUi koso  ĆHHTBHa 
tfiipMa .OBynHT „ lla p o ą H n n  3 ;.m * CTOBapamcHe" a a p e «C T p o - 
na.ne a oóM e a te iio m  l io p y K o io  k MHKy.iHHitax. JJuTa C T ary - 
r y :  26. tifOToro 1919. n p e g M e r  ni,ąnprt6MCTna: C nojiyueH ® 
ro e n o ą a p c i;H X  c n a  cboix  uueniB  ą a a  ix  ą o C p o d n T y . JJo n e -  
p en eą em t CBoei m -itt O y ą e , cT O B apnineH ® : a ) Kym tBaTH ,
;<ru'-nąyF,aTn i HatiMaTii tp yn -rn  i óyąnH K i b  pY.m Beąeria 
e m .ii.K o r o  r e c n o s ą p c r B a ,  ciriiiŁHHMn cR aaM n 'ineHiB i a n n ie  
c b o j s  'u ienie. i .m m e  b Vx xocch . 6) ByąyiiaTTi i H a S yB a ry  
ąoMH MCiiiKa ib iii ą a n ic  ą jia  c h o ix  H ie n ib  i .u u u e  a  ix  x o -  
ueu . b )  S p a ą a ty B a T ii OKnaąti (M abaonuH ) -iH apaąiB r o c n o -  
,:tapci.i;nx , n a B osin , a d in ta . ■ H a cm n -i iH bu m x 3 eM a eii;ioą in  
,'iuiue ą n a  c b o !x  v jien in  ra  .u m ie  lt i'x x o c e u  r )  U p oą a B a -

■ r a  aw uiejtJa  cbo1 'x 't-nenits i .in in e  u h  x o c e n  r o p r o B a io  
ępepcTnaM M  iioacR B n, aat>KoroRi<mRMH i H eanbBoroalM iiH M n 
uanoaM H , x a  lipeą M eraM n  riOTpit)Un>:ii ąiH o ro Ó H € t iiv  n o -  
rp e ti, a ra iton t ątia ą o M a n iH oro  i p ia b iiH u o ro  r o c n o p a p -  
<m a  r a  ątin peM eoa a  i  n p o M u c .iy  .n m e  c b o ó c  ureK iB . r )  
'b u iM a r n  cn  nepeT B optotia fleM  iipoąyK T iR  rt)cn o ,i.a p cb !tn x  
:o :u ie  CBCii.x uieH iB  i u p o a a n ciio  n p oą yK T in  Ta. i p o j i n  r o -  
cn o ą a p C b K u x  (a d i» c a , s y ą o d u  i. t .  ą . )  m m c  c*oV x uacH iu 
i m n i e  b ix  ao(5cH. ą )  l la S y s a T n  i yąepntyH aTH  BHapnąH 
ro cn o A a p cb K R  i B ią ą a n a rn  lx  ą o  yatK TK y b  r o c n o ,ą a p cT * i 
. ln i c e  cboK r MaeniB i in in o  b  Ix s o c e n  'te p e o  s ia e * . e ) 
FpagiK yB aT H  a n m e  ą .m  cboY x uaetdB  i , n m e  b  ix  x o c c r

■ M1RHR ,1,0 MejteRR 3<łiM«l CBOlK 'WeHIB. HZ) B H poOif/ITlł CH- 
aaM ii e n o ix  *ueH iB sH a p a ą n , B iiaąoSE  i b c I u r k r  • n p eA M ern  
n o ’: pitiHi t o k  ą .ia  o c o ó n c T o r o  yntHTKy b k  i ą s a  ą o M a n m o - 
r<> piKbun’toi’0 rocnoąapeTua a tsk o ik  ą.ia peMecas i npo- 
M K Ćr; . w w  c it o is  mteBiB i tiniire e  tx  x o c e H . » )  ‘ I lp n u - 
m :ith  uaniraaa ąo o ftop O T y s a  yM OBaeniiM o u p ou ,eu T 0 3 a - 
hcm «  x o c e n  p.boYr 'm o h ib . i )  y^YaHTH .in n ie  cboYm m ie- 
hom  .ic n ie n a s  i iip H e ry n n in t  iiouiuhoi; na ui/(H ecen®  ix  
ro cn o A a p cT B a  a 6 o  i ip o m ic a y .  M ac 'r p e n a tm : neotJM eiK enuh. 
/In p eK u m t CK.iaąa® cn  3  T p e x  TaettiE. /łapeKTOpa.\ru b h -

,«ipaHi OHVi(>pefi P oM a ew K , A h t o h r u  4 iK i.iŁ  i B a cn a u  M ap -

Firm. 1427. Sto w . VII. 202. W p is firm y spółdzielń ;. 
D o rejestru w pisano dnia 17. października ,1921. S iedzi! a 
'firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: Spóidzicir.ia bankow a 
A graria w e L w ow ie  z ogr. od p ow . P rzedm iot przedsię
b iorstw a : N abyw anie i sprzedaw anie zboża, nasienia 
i innych produktów  roln iczych, m aszyn roln iczych  i in
nych  tow a rów , udzielanie członkom  zaliczek na w e 
ksle i skrypta dłużne, przyjm ow anie w kładek  i w y k o 
nyw anie zleceń  g ie łd ow ych  i bank ow ych  dla cz łon k ów . 
Czas ti wanta n ieograniczony. O dp ow iedzia ln ość za zo 
bow iązania spółdzielni ^deklarow anym i udziaiami i po
nadto jeszcze  dalszą k w otę  odpow iadającą  w ysok ości 
pod w ójn ej zdek larow anych  udziałów . W y so k o ś ć  udziału
5.000 Mkp. w płaty  na p ierw szy  udział muszą b y ć  na
tychm iast w  ca łości uskutecznione, odnośnie do dal
szych  udziałów' musi p o łow a  zdek larow anych  udziałów  
w płacona  w chw ili podpisania deklaracji, reszta zaś naj
dalej do 6 m iesięcy. Skład zarządu: dw óch  członków ' 
pc-lnoletnłch w y b iera n y ch  przez W alne zgrom adzenie na 
przeciąg 6 lat, a na w ypadek  śmierci lub przeszkody

] jednego członka zarządu p ow ierzy  Rada nadzorcza  je- 
" dnemu z członków ' Spółdzielni, cza so w e  zastępow anie 

członka  zarządu aż do najbliższego W a ln ego  zgrom adze
nia. Z astępstw o na zewm ątrz: P od  firmą Spółdzielni u- 
,m ieszczą obaj cz łon k ow ie  zarządu sw o je  w łasnoręczne 
podpisy. O głoszen ia : Nastąpią w  „G a zecie  L w ow sk ie j" , 
ewentualnie w' piśmie przeznaczonem  przez Radę spół
dzielczą do ogłoszeń  rejestrow anych , a to aż do czasu 
dokonania odpow iedniej zm iany statutu. R ok rachunko
w y  k oń czy  się 31. grudnia każd ego roku kalendarzo
w ego . L ikw idacja przeprow adzona zostaje -wedle p rze 
pisów  ustaw y, a p ozosta ły  p rzy  likw idacji majątek prze
zn aczon y  będzie na cele  u żyteczn ości publicznej. Za
rząd cy  y y b ra n i na W alnem  zgrom adzeniu dnia 8. paź
dziernika 1921 Benjamin Festing i Izak Bergm an w e 
L w ow ie , k tórzy  obaj łącznie firm ę spółdzielni pod pisy
w a ć będą w  ten spo_sób, ż.e pod firmą spółdzielni umie
szczą  ob y d w a j zarządcy  sw oje  w łasnoręczne podpisy. 
Rada nadzorcza  składa się z trzech człon k ów .

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ó w  dnia 15. października 1921. 2220
Firm. 1293. Rg. B. I. 84. Zm iany d o ty czą ce  firm y 

już wpisanej. Do rejestru w pisano dnia 30. listopada 
1921. Siedziba- firm y : - L w ó w . Brzm ienie firm y po polsku: 
G aiota, lw ow sk a  fabryk a  obuw ia, spółka akc. Zm iany: 
Kapitał za k ła d ow y  dotąd \\|j k w ocie  500.000 kor. tj.
350.000 M kp, U chw ałą W a ln eg o  zgrom adzenia ak cjo 
nariuszy z dnia 25. listopada 1919, za tw ierdzonego  po
stanow ieniem  Min, P rzem ysłu  i Handlu z 27. w rześnia 
1920 P . P . 934 postanow iono p o d w y ższy ć  kapitał ak
cy jn y  o  k w otę  1,400.000 Mkp., t. j. do w y sok ości
1.750.000 M kp. drogą emisji 10.000 sztuk n ow y ch  g o 
tów k ą  pełn ow placon ych  i na okaziciela  op iew a jących  
akcji po 140 M kp. każda. Następnie uchw ałą W aln ego 
zgrom adzenia akc. z  dnia 10. m arca 1921 za tw ierdzo
ną postanow ienia Min. P rzem ysłu  i Handlu z 20. k w iet
nia 1921 P . P. 238 postanow iono pod w yższen ie  kapi
tału akcy jnego  o  5,250.000 M kp., :t . j. do w y sok ości
7,000.000 Mkp. drogą emisji 37.500 sztuk n ow y ch  na 
okaziciela  op iew ających  akcii po 140 Mkp. Członkam i 
R ady  za w ia d ow cze j w ybrano p. Dra Z dzisław a Słusz- 
k iew icza , d yrektora  Banku p rzem y słow eg o , Dra Feliksa 
M erunow icza dyrektora  poi. Banku p rzem y słow eg o  i 
Dra W o jć icch a  D ziedzica adw . w e L w ow ie . P rokurę u- 
dzielono K azim ierzow i M oszczeńskiem u w e  L w o w ie  d y 
rektorow i tejże spółki.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ó w  dnia 18. listopada 1921. 2234

Firm. 1712/21. Rg. C. II. 123. W y k reślon o  z reje
stru firm sp ótk ow ych  dnia 16. grudnia 1921: Siedziba 
firm y: L w ó w , ui. Pańska 25. Brzm ienie firm y: Z w iąz
k ow e  Zak ład y gazu ziem nego i gazoliny, spółka z ogra 
niczoną odpow iedzialnością  w likw idacji. W skutek u- 
kcmczenia postępow ania likw idacyjnego.

Sąd ok rę g o w y . O ddział IV.
L w ó w  dnia 16 gruonia 1921. 2221
Finn. 335. R g. B. I. 136. Zm iany d otyczące  firm y 

już w pisanej. D o rejestru wpisano dnia. 16. kw ietnia 1921. 
Siedziba firm y W arszaw a  siedziba oddżiatu L w ów , 
Brzm ienie firm y: Bank dla handlu i przem ysłu  w  W a r
szaw ie, oddział w e L w ow ie . Zm iany: Ustąpili: członek  
Zarządu Banku dla handlu i przem ysłu  w W arszaw ie  
dr. Kazim ierz K rechow ieck i. C złonek  Zarządu oddziału 
lw ow sk iego  Stefan Ferenz oraz prokurenci lw ow sk iego  
oddziału Bernard Ziff i H enryk Kępiński. W iced y rek 
torami lw ow sk iego  oddziału zam ianow ano Dra Brunona 
P ok orn ego  i Juliusza V em barga, obu w e L w ow ie . P ro 
kurę dla lw ow sk iego  oddziału udzielono O ttonow i T o 
m aszew skiem u w e  I.w ow ie,

Sad o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział IV.
Lwówt dnia 22. marca 1921. 2228
Firm. 256, R g. A. II. 340. Zm iany i dodatki d o  w pi

sanych już firm spółk ow yer. Do rejestru wpisano dnia 
20. kwietnia 1921. Siedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie 
firm y: Dr. Kolnik i Ska. N astępujące zm iany: Jawtis 
spólnik Benzion L a szczow er  w ystąpił ze  spółki, ą w je 

go  m iejsce wstąpił jako jaw-ny spólnik Dr. Lecn B;k v  
dler w e  L w ow ie  C zarneck iego 3.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 30 m arca 1921. 2217
Firm. 1485. Rg. A. Ili. 135. Zrrrany dotyczące  firny.' 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. • listopada 
1921. Siedziba firm y: L w ów . Brzm ienie firm y: •Orllewar- 
ma metali i w arsztaty m echaniczne M iot L. N iem ezy-ki. 
Ska w  K iepurowie. Zm iany: Spólnik Y /o li Niercnbe-ig 
i Jankiel B enzienberg wystąpili.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ó w  dnia 3. listopada 192 ) 323“
Firm. 320. Rg. C. IV. 152. Zm iany d o ty czą ce  firmy, 

już w pisanej. D o rejestru w pisano dnia 18. maja 192:.■ •; 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie firm y: Koncern -naf
to w y  D ąbrow a, spotka z ogr. por. Zm im ty: Prokurę 
udzielono Em anuelowi G oldbergow i w e L w ow ie  uiłća 
Krasickich 18a.

Są i ok ręgow y  jako h an dlow y O ddział IV.
L w ó w  dnia 8. kw ietnia 1921. 2271

G a z e t a  B a n k ó w
yr " ," iy wwmMmira

N AJM IĘK SZE I N AJPO W A ZN .EJSZE  P ISM ./ 
EKONOMICZNE —  W Y C H O D Z I 

10. i 25 K A ŻD E G O  M IESIĄCA.
l!r. 7. i p & i ł  p ssę  IB. Hffizfnia i E m m :

K ARO L K R Z E T A S K I: P r o b le m  o o b u d o w y  E u ropy . —■ 
■)r. EM IL S P A T : P r o je k t  u s ta w y  c z e k .w i j .  -
I. SIELSKI: K ę sy  o s  częr in ośc i e n o w o c z e s n e  s<  -
sank i g o s o o d a r e z e .  — U k o ń cz e n ie  l-.kw d s  p  B ,y: 
A u s iro  -  W ę g ie r s k ie g o  — P r z e g lą d  s; ; ’ .-' . e. fi 
i b la n s ó w . — S p -a w y  b ie lą c e .  — P zef.fląę . ą: r - 

w e. -  K ron ik a  k r a jo w a  i r a g ra  ■; me-:.
N a jb a r d z ie j n r a r o d s jn e  s fe r y  u „ L A L :  ; s. 

B A N K O W Ą " za  w y d a w n ic lw o  n ie ib v d i ; y..* . > :
k ich  o r g a n iz a c ji  i c z y n n ik ó w  gospodarcs-.y-rh  
i p r z y z n a ją  je j  ch a ra k te r  n a ip ó w a ź n ie js z  ye  . 
p ism a  e k o n o m ic z n e g o  w  kra ju ,
P R E N U M E R A T A  w y n o s i :  r o c z n ie  7 2 )0  M it«., , 
c z n ie  3800 M k p  , k w a rta ln i?  1800 M kp., z e s z y t  p . 

d y n c 2y  300 M kp.
D u ży  n a k ła d  p ism a , d o b r z e  zp rg a n fzr .w a n  

k o lp orta ż , p o c z y t n o ś ć  w e w  z y stk ic ii d z ie ln  r a c  
d a ją  rę k o jm ię  S K U T E C Z N O Ś C I W SZE LK IE J L u c- 
K LA M Y.

Ad r e s  w y d a w n i c t w a  :
LWrÓ W , Z iM O R Ó W IC Z A  5 -  T e l.  581.

LICYTACJA!
D n ia  2. m a ja  1922 o  g o d z . 9  ra n o  o d b ę d z ie  się 

w m a g a z y n a ch  k o le jo w y c h  tut. g ł .  d w o r c a  p u b liczn y  
p r z e ta r g  r z e c z y  z n a le z io n y c h . 4U9.1

Kol. Urząd Ruchu wa Lwowie.

U :k\vaią W a ln eg o  Zgrom adzenia  c z ło n k ó w  S p ó łk i 
„P o lsk ie  W y d a w n ic tw o  P la c ó w k a "  spółk a  z ogr- 

oupow iedzia lnością  z dnia 12- m arca 1922 p osta n ow io 
no lik w id ac ję  sp ó łk i z  tem, że  i d y n jm  likwidatorem  
spółki u stanow ion o  Dra Rudolfa O sterm an a . w e  L w o 
w ie, Senatorska 6 W z y w a  się w ierzy cie li b y  do 3 
miesięcy- z g ło s i l i  sw e  pretensje  do rąk likwidatora-

XXVIII. 3BMHA HHI  3ATA^IbKI  3 B 0 E M
Toeap«CTBa B3aiMHUX o6e3nesenb „ĄHICTEP" y 3bąńBf 

Bî Sŷ yth cs y eropoh 23. u. ct. Man 1922 o 10 ro .̂ pauo 
y B/iacHi), caai TosapncTBa y Jlbobi (nps Byn. PycbWH m. 20).

tmąyłOuciM .nemoiM nopaąKOM:
1. BigHHTaaHB rrpoTOKOny XXVII 3araasHnx 3(5opm a 26

Man 1921.
2. 3 bit /JnpeKnii i Tlaąaupawuoi Pasa i 3SMKHeHH6 pa-

syHidis 3a XXIX aaMiH, pin  (1921).
3. 3Bir peBisiiiHoi KoMicit i yąiaeBhe adcoaioTopiI JjRpe.-.nil

aa XXIX aąMia. pin (1921).
4. Bi-iecemia II»ąanpaiOHoT Pa^a: a) b  er/pasi ąa-iruioro

Ao to b u r h h  peaepBoeoro $ 0Hay; Ó) b cnpani pouj.i- 
;iy HaąBH>K.KH aa 1921 p. b cysii 649.670 7 1.

5. B n dopn : a) 6 ujiemB tiaaąnpaioHOl Pa^a hu 6 ;ii r (§ 36,
c t e t , ) ,  ó) 5 3acryitHi»KiB uae.HiB Haąaiipaioici Paąii 
Ha 1 p i « . (§  36. l tu.t ), b )  ii HueniB pesi3itiHOi K o- 
Mii ii i 1 aacTynnaKa ua 1 puc (^ 19. c raT.).

6. iHTepne.-miiji 'uienin. lipesw.ąeHT:
POMSH COCHOBCbKHM.

O głoszen ie. S tosow nie do postanow ienia art. 76 ust. 
4 ustaw y o spółdzielniach z dnia 29. X . 1926 Nr. i l l  
poz. 733 dz . u. R. P. ogłasza  się nir.fejszeni, że BANK 
ZA L IC ZK O W Y  w e L w ow ie , stow arzyszen ie  zare.i. z ogr. 
poręką (L w ów  ul. Hetm ańska 1. 10) przeszedł z dniem
1. lipca 192-0 w  stan likwidacji, a to wskutek przejęcia  
z tym że dniem w szystk ich  jeg o  a k ty w ów  i pa syw ów  
przez BANK D Y S K O N T O W Y  S. A. w e L w ow ie , ui. 
Hetmańska 1. 10. W z y w a  się przeto w ierzycieli Banku 
Z a liczk ow ego  we L w ow ie , stow arzyszen ia  zarej. z ogr. 
poręką w  likwidacji, b y  najpóźniej do. roku od dnia 
trzeciego ogłoszen ia  tego w ezw an ia  w  „G azecie  L w o w 
skiej" zgłosili sw e roszczenia  do stow arzyszen ia , a to 
pod rygorem  art. 80 ust. 4 cy t. ustaw y, iż w razie pó
źniejszego zgłoszenia  będą m ogli dochodzić sw oich  ro
szczeń  jedynie na tym majątku stow arzyszen ia , który 
w ów cza s  jeszcze będzie n ierozdzłeioity. W e L w ow ie . 
BANK ZA L IC ZK O W Y  w c L w ow ie , stow . zarej. z ogr. 
poręką w likwidacji. W . T eren  k o c /y  mp, G . R e s /ce y ń - 
ski mp. 3815

W y d a w c a : b P c /ł .K A  W Y D A W N I C Z A . R eclaklor n aczeln y  1 c d p o w ie d z ta fn y : .S ta n is ła w  K o s s o w s k i .
Z Drukarni Polskie:, pod zarz, J. Raczyńskiego,' Lwów, Gtorużczyzna 3 t.


